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(Pogłoski o zamzchu na cara. — Kryzys ga
binetowa w Atenach. — Położenie oentralistów.)

Ostatni proces socjalistów w Petersburgu 
skończył się jak wiadomo powieszeniem dwóch, 
a skazaniem kilkunastu nihilistów na fortecę i 
Sybir. W przeddzień wykonania .wyroku na 
Preśniakowie i Kwiatkowskim, komitet nihili- 
styczny rozrzucił po mieście proklamacje, gro
żące śmiercią rozmaitym dygnitarzom caratu, 
jeżeli wyrok wykonany zostanie. Wiiść o pro
klamacjach doszła do P aryża, a że giełda pa
ryska po nader trudnej półmiesięcznej likwida
cji jest nieco rozdrażniona i daje ciągle impuls 
do zniżki, przeto natrafiwszy na grunt żyzny, 
wieść ta przekształciła się natychmiast na placu 
giełdowym w pogłoskę o howym zamachu na 
cara. Ettafette, dzienniczek żyjący sensacją, 
podniosła z placu tę pogłoskę i ubrawszy ją  w 
zzatę telegramową, doniosła, iż na cara strzela
no w Petersburgu (a car jest jak wiadomo w 
Liwadji, na przeciwnym krańcu caratu) i że 
zamach udał się w części, bo car został ranny. 
Wreszcie nic dziwnego, że skoro ten numer 
EstafeUy wrócił na giełdę, to giełda w swem 
rozdrażnieniu prrekaztałclłs ranę w śmierć, a 
Eriafeita nazajutrz pgłcsiła już nową depeszę, 
i  tą razą znowu z Petersburga, o śmierci cara.

Oto i wszystko, co nam przynosi poczta 
dzisiejsza. Na polu dyplomatycznem cisza, a ra
czej zastój kompletny. P at. Lloyd tłómiczy dzi
siaj to zjawisko tak samo jak i my przed kilku 
flniomł, a mianowicie, te  wszystkie mocarstwa 
zajęte są wewnętrznemi kwestjami, a Indom eu
ropejskim przejadła się już sprawa wschodnia. 
D ow o do tego, powiada on, te  ukamienowano- 
by ministri, któryby dzisiaj wszczął |spór o 
który z ludków bałkańskich. 1 ma rację organ 
węgierski, wielką rację-

Ale jeżeli taka sroga kara grozi ekseelen 
cjom, to cóżby spotkało publicystę, gdyby się 
Odważył, nie bacząc na zniechęcenie ogółu do 
wszyi dego, co trąci Wschodem, mówić o wo- 
tum nieufności, danea przez Izbę ateńską gabi
netowi Trikupisa! Rzecz się stała wcsoraj, a 
dzisiaj p. Trikupis z pp. Sotiropulos, Manromi- 
ehtlii, Babnlis i innymi mężami Aten, noszący
mi równie zachwycające nazwiska, podadzą się 
pewni* do dymisji, poozem król powoła p- Ko- 
munduresa, ten jeżeli nie zamknie Isby natych- 
miakt, to dostanie znowu wotom nieufności, a do 
stera wróci Trikupis, i tak dalej bez końca- 

-  W Grecji, jak to pisaliśmy niedawno.. mże 
parlamentarny gaMeet httntec wtedy tylkó^dy 
parlamentu niema. W chwili zaś gdy Izba 
fgikąjonije, zwyczajem jest, że każdy tydzień 
przynosi nową kryzys. Dla ciekawych przy
czyny upadku Trikupisa dodamy, że wywołany 
został tern, że podczas rozprawy adresowej 
minister finansów Sotiropulos wykazał, iż Gre
cja pisma pieniędąy, minister wojny Mauromi- 
ehali*, n  Grecja niema wojaka, a Babuli*, mi
nister marynarki, iż Greeja niema fi ty  do 
prowadzenia ne własną rękę wojny z Turcją 
To się Izbie nie podobało, ind* irae, a raczej 
wotum nieufności. Ale dość o tern, bo gotowa 
n u  spotkać goi za kara niż ukamienowanie.

Zebrania takiego jak ogólny wiec centrali 
styczny nikt lekceważyć nie może, ale każdy 
zajmijący się wewnętrznemi sprawami Przedli- 
tawii powinien zbadać, ils zebranie to waży w 
istocie. Otóż ważyło ono bardso wiele — n i m  
sią jawnie zebrało; dzisiaj już bardzo mało wa
ży. gdyż do ^jednoczenia frakeyj nie doprowa
dziło, owszem wszelkiego programu, wewnętrz
nych spraw Aurtrji dotyczącego zaparło się, — 
jedyna wspólna uchwała bronienia niemie- 
etwa, do takiego programu należeć nie może, 
Skoro niemiectwn w Austrji nikt nie zagraża, i 
skoro np. konserwatyści niemieccy, którzyby za 
szaleńca każdego nważali, chcącego ich nama 
wiać lub zmuszać, aby zostali Czechami, Pola' 
kami itp., areyważny odłam stronnictwa anto- 
nomistów tworzą i oni właśnie pojutrze odbędą 
Wiec,, wręcz wymierzony przeciw ogólnemu cen
tralistycznemu wiecowi.

Na rozbicie ' chorował centralizm przędli 
tawsU, skutkiem swego rozbicia uie mógł na
wet utworzyć nowego gabinetu, gdy upadał do-

aby utworzone zostało nieatfęckie stronnictwo 
ludowe; i poczyna czytać program onego (wia
domy nam). Niesłychany hut powstaje podczas 
litanii tych punktów. „Koptazyć i kończyć I* 
wrzeszczą w około.

,,Na itępuj*ą mowy za i przeciw. Wreszcie 
powstaje br. walterskirchen. jrzewódzca frak
cji postępowej, i oświadcza jucho i węzłowato,
że skoro na p r o g r a  
być n i e  może,  należy 
na stanowiska wspólnego 
od zagrażających mu nieb 

„To jakoś trafiło do 
bój zacięty nie ustał. W 
postawione wnioski i pro; 
komitetowi do następne# 
sprawy, raz aby wniosko< 
brażonymi, a powtóre aby 
objawiły się kontrasty i 
yerfjssungowegd, i aby 
stała. Tym więc tylko spos 
się odbył.*

Stara Presse uważa pi 
stronnictwa ludowego „za 
nią, jak widzimy z tego „ 
jak widzieliśmy z telegra: 

stół

P o z y t y w n y  zgody
poprostn postawić 

ienia niemiectwa 
czeństw.
u — pomimo że 

postanowiono, 
oddać osobnemu 
ania i zdania 

ale czuli się o- 
rj wuym wiecu nie 
nie w łonie obozu 
ncja przyjętą zo- 
■ wiec spokojnie

am aniemieckiego 
,telę — nie jest 
ozd&nia, tudzież 

gradeckiego. Gdy 
obsczymy, czem 

siaj bowiem jest

tyekezasowy, który ssmi utworzyli i potem pod
kopali a członków jego wyklęli; nie mógł u- 
tworzyć pomimo że go do steru znowu powołj- 
wano. Nie można powiedzieć, aby po usunięciu 
z rządów i z większości w Izbie posłów centra
lizm próżnował, — owszem gorliwie pracował 
w dziennikach, na wiecach i na poselskich ze
braniach relacyjnych — doprowadził wreszcie 
do imponującego liczbą wiecu ogólnego. Tym
czasem stronnictwo przeciwne można powiedzieć 
leniuchowało. Mimo to centralizm utracił 3 man
daty na Bukowinie, i 3 mandaty w Górnej Au- 
ttrji — skutkiem czego zupełnie prawie zmie
niło się położenie stronnictw w Izbie posłów.
Zastęp autonomistów sięgał dotychczas — bio
rąc głosowania imienne za podstawę — od 152 
głosów minimum do 180 głuwów m i e u a ,  za
stęp centralistów zaś od 154 głosów minimum 
do 162 głosów m»xmum — i udało się mu ras 
(w ważnej sprawie ftndnszu dyspozycyjnego) 
pobić o 2 głosy autonomistów (154 na 152)
Dzisiaj według matematyki parlamentarnej więk
szość autonomistów znacznie się wzmógł*, i już 
jej nigdy centraliści przegłosować nie zdołają,— 
albowiem centr&liści utracili 6 mandatów, co 
autonomistom nową przewagą 12 głosów daje.

Zapewne że na Bukowinie klęska centra
listów nie była oraz klęską moralną — ale jest 
nią klęska w Górnej Anstrji. Centraliści lamen
tują, ie  zmieniono listę wyborców na ich nie
korzyść — a wszakże! mimo to jeszcze szala 
na równi stała. Lamentują dalej, że konserwa
tyści dobra swoje podzielili dla otrzymania wię 
kszej liczby głosów — ale i centralistom dwa 
głosy przybyły; i co najważniejsza — szlachta 
centralistyczna miała tę samą drogę otworem co 
konserwatywna, tj. także mogła podzielić kilka 
swoich majątków. Ale widocznie n ie  c h c i a ł a  
zrobić tej przysługi swemu stronnictwu. To naj
fatalniejsza klęska moralna; a dodać należy, ii  
p. Gross, którego dawni wyborcy knrji wiejskiej 
a następnie i wyborcy kuni miejskiej zrzucili 

krzesła poselskiego, przepadł i w knrji dwor
skiej — mimo naiszaleńszej za nim agitacji.

I czyż nie jest moralną klęską okropną owe 
nieudałe dekorowanie i iluminowanie miasta 
Wiednia podczas wiecu! Nawet nie wszyscy ci, 
co na zebraniu wiecowem b y l i m i e l i  sobie za 
obowiązek przyczynić się do zewuętrzuej a w 
tym razie niezbędnej dekoracji. Ale bezwyzna
niowość i baznarodowość, którą szerzą dzienniki 
centralistyczne, w tym razie fatalne dla centra
lizmu skutki wydała. Baznarodowość i bezwy
znaniowość to postawienie egoizmu za zasadę— 
a potępienie ofiarności. Tych kilko zaledwo 
guldenów, któreby kosztowała dekoracja i illu-
lin ac r żałowana1 Odnosimy to do uozeatoi-, . - .  , -------------------------------------------—T

rięcu. -^  TTbgoie z*ć to  nieudanie się de- ?aj odeorany tu telegram ZPTeheranU: Jasno (RJe

ta sprawa na stół przyj
jest obecnie centralizm —  __
tylko garnkiem bigosu nief gotowanego. Wtedy 
obaczymy, czy dziczyzna, * asy drób, czy wie
przowina w nim przeważa ujrśród kapusty ten- 
tońskiej.

Jak upadł centralizm, widać z następującej 
wiadomości s Lubiany d. łsy b a . : „Biskupi or
dynariat, który dotąd w y p sn ie  po niemiecku 
urzędował, będzie odtąd, skutkiem nakazn bi
skupa Pogaczara w stosu tach z duckowień- 
stwem używał języka słoweńskiego.* — Trze
ba wiedzieć, że ks. Pogacifetr otrzymał biskup
stwo za rządów Anersperga w skutek agitowa
nia za nim wszystkich Pras, Blattów i Zeitun- 
gów.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
K onstantynopol d. 17. listopada.

Sprawa Kurdów nie byta wcale w prze
szłym tygodniu zaniechaną przez rząd tutejszy. 
Ns każdej radzie m in ister^  była ona przed
miotem rozpraw i wynikłych z nish środków 
odpowiednich. Idzie bowiem Porcie nie tylko o 
utrzymanie przyjaźayck stosunków z Persją, 
lecz co większa o zawarcie s  nią przymierza,
kttoeamby ALjskw* 'w  _ : ^«ią|Ł oo wczo

monstraoji zewnętrznej jest dowodem ras u 
padku wpływu dziennikarstwa wiedeńskiego w 
samymże Wiedniu, a powtóre dowodem zupeł
nej apztji Wiedeńczyków pod względem poli
tycznym — a że sprowadzenia tej apatji hr. 
Ta&ffcmu przypisać niepodobna, jest rzeczą aż 
nazbyt jasną. Podnosi to i wiedeński kore
spondent Berliner Tagblattu, a zatem pisma, 
którego już na żaden sposób pomawiać nie mo
żna o stosunki z biurem praiowem hr. Taaf- 
fego; a następnie podaje ciekawe szczegóły, 
dotąd nieznane, z wstępnej narady wiecowej d. 
13. bm., na której korespondent był obeonym: 

„Ta narada jako poufna, była ważniej
szą od publicznego wiecu. Tu nie obawiano się 
oczu świata, i nie żenowano się. Więc też ta 
wstępna poufna narada daje daleko właściwsze 
pojęcie, niż następne jawne zebranie. Byłem na 
niej obecny, i muszę wyznać, że wywarła wra
żenie arcyprzykre. Jakiż tam panował chaos 
pojęć i celów I Był to chaos bez granic I Nie 
przebyta przepaść dzieli pojedyncze grnppy nie 
mieokich liberałów austrjackich Przewodnicząsy 
odczytał Wiadomą rezolucję, dość łagodną i tyl
ko trocha do walki przeciw ministerstwu wzy
wającą. Natychmiast kilku zapisało się do 
su ; przewodniczący zapytnje każdego z osobna, 
czy przeciw rezoiucji, czy za rezolucją, — wszy
scy przeciw. Teu żądał silniejszego podniesie
nia stanowiska narodowego, ów żądał sformuło
wania pozytywnego programu. Ale każdy czego 
innego żądał. Jakiś mówca z Krems, Stingel 
żąda utworzenia klubn posłów niemieckich, a 
pierwszym punktem statutów tego klubu aby 
było: „Każdy poseł niemiecki, któryby w spra
wach, przez klub za narodowe uznanych, z klu
bem nie głosował, ma być obwołany za imfami- 
sa bez czci i wiary.* Inny żądał uchwalenia,

do zrozumienia. Zawiadamia on bowiem Muksin 
chana, ambasadora perskiego, o usłużności przy
jacielskiej cara białego, który nadesłał rozkazy, 
aby wojska moskiewskie w pomoc Persom po
dążyły, z tern jednak zastrzeżeniem, że wypar- 
tycn Kordów uie powinna ścigać na terrytorjam 
tureckiem. Wobec tych pesi&ów moskiewskich 
nie można bezwzględnej wiary przywiązywać do 
głoszonych zwycięstw perskich. Przednie po- 
wstoń.ów straże mogły, być odparte, zmuszone 
do obfoięcia, zuchwalszej odwagi naczelnicy po- 
ledz, ale zniszczonymi tak łatwo nie będą; ho 
w tych niezmierzonych okiem .stepach, na dziel 
nych rumakach, mogą oni ulotnić się w oczach 
wroga, aby nań potem z tyłu lub przodu nie
spodzianie napaść.

Jakikolwiek jest stopień oświaty bitnego 
tego plemienia, jakiekolwiek są jego zwyczaje, 
obyczaje i pojęcia o prawach cywilizacyjnych 
(i 1 ? ?) europejskich, niezawodne® jest, że to są 
orły wolności, posiadający dokładne wiadomości, 
co to jest sprawiedliwość, prawda, swoboda. Za
rzuty z jednej, europejskiej strony, skargi z dru
giej armeńskiej, nie dają się ani udowodnić, ani 
za podstawę nawet procesu służyć. Zważmy 
tylko, że to kilkaset lat, jak Kurdy z Armeń 
czyżami na jednym i tym samym gruncie się 
znajdują, i w ciągu tych długich wieków osta
tni nie tylko wytępieni, lecz z własności swej 
wyzuci nie zostali.

Zkądże obecnie tak groźne niebezpieczeń
stwo nastąpiło? Biskupi, kler armeński, obo
wiązki swe tam sprawiają, tysiące właścicieli 
ziemskich niezamożnych lecz bogatych tu przy
bywa, pocóż tam wracają, kiedy nawet opu
szczając swe ziemie, mogliby tu łacno z przy- 
wo żonami i umieszczanemi w banku kapitałamt 
wystawne życie prowadzić?

A i tu przecież nie mało zuajdaje się Kar
dów bogatych, ubogich, mniej więcej wykształ
conych lub zupełnych prostaczków. W ciągu kil- 
koletniego tu naszego pobytu, wśród codziennych 
kradsieży i mordów, nie zdarzyło się ani razu 
aby Kurd o zbrodnię był obwiniony. Grecy, Ru
muni, Armeńczycy, Bułgarzy, Kroaci, Turcy, Ar- 
nauci dostarczyli sądom niepospolitej liczby nic
poniów — o żadnym Kurdzie nigdy nie sły
szano !

Nie myślę tu bynajmniej bezwarunkowo bro
nić plemienia całego; któreż bowiem społeczeń
stwo poszczycić się może zbjtesznością kodeksu 
karnego ? ale z pownośsią wyrzec jestem w sta
nie, ie  wszelkie na nish skargi najmniej przsz 
dziesięć są mnożone, i że j<-ż li obecnie są oni 
więcej wzburzeni, rozżaleni, Atm ńszycy nie 
mało do tego się przyczynili w ostatniej wojnie 
Moskalom służąc, a bezpośrednich swych sąsia
dów, współobywateli, prześladując i w katow
skie mongolskie ręce nie raz wylając.

Nie są oni obok tego zupełnie pozbawieni 
ludzi zdolnych i pracowitych. Jeden z nich o- 
głosił tu właśnie powody powstania Kurdów w 
Persji. Oto dwa małe wyjątki z tej prasy: 
„Wszędzie znaleźć się mogą gubernatorowie i 
urzędnicy tyrani, nadużywający swej władzy. A 
żałiż Anglia nie miała w Jamajce p. Eyre, słyn
nego przez tysiączne morderstwa? i uie nazwa- 
noż pewnego jenerała-Moskala w Polsce Mura- 
wiewem-wieszatelem ?... Koczujące te plemiona 
mają swe wady, mają także i przymioty. Jako 
prawdziwe dziesi pustyni, kochają one nade- 
wszystko zupełną wolność, i czują się zaraz bo
leśnie dotkniętomi, skoro tylko cheianoby je 
poddać pod najmniejszy system despotyczny I*

Otóż właśnie ten system, zdzierstwo, okru
cieństwo, brutalstwo, pogróżki urzędników per
skich wywołały powstanie Kurdów-rolników o- 
siadłych, w pomoc nadbiegli im ieh bracia pa
storskie prowadzący życie. Że jedni i drudzy 
nie lubią samodzierżczych rządów, że nienawi
dzą z całej duszy w krwi niewinnej pływającej 
Moskwy, za to ta  ostatnia z sprzymierzeńcem 
swym Gladstonem radaby ich do nogi wytępić l 
Sądźmy i

W doniesieniu waszem o zapadły* wyroku 
na zabójców Skobelewowej zaszła pomyłka. Rx«h 
czywiście Czarnogórcy Andrej i Elije T 
są na śmierć, Macedończyk Barczyk na 
ciężkiego więzienia, lecz brat Uzatisa, 
nie na 18 la t lecz na 18 miesięcy zamkaięda 
zawyrokowany. Ostatni broniony był przez p. 
Skrzyszowskiego. Wyrok śmierci, stosownie do 
statutu organicznego, musi być przedstawiony 
do zatwierdzenia sułtana. ,
„ śniegi obfite spadły w okolicach Monasty
ru, i lubo góry grubą warstwą jego są pokryte, 
zbójectwo nie daje się wytępić w tamtych oko
licach, jakkolwiek w ostatnich czasach kilka 
band, z samych Greków złożonych, rozbitych 
zostało.

Komisja dunajska rozpocznie zwyczajne zwe 
poaiedsenia półroczne w a. 25. bm. Delegat tu
recki Konstanty effmdi Karateodojrj wybiera się 
W tych dniach do Gatacu.

Znowu wypada mi podzielić się z wami 
przyjemną nowiną. Oto nas* rodak, doktor Be- 
dnawski wyratował pewną (Urnę od nieuchron
nej śmierci- Skromny ton, a rzadkiej zdolności 
i bezinteresowności lekarz, w staraniach swych 
prawdziwie ojcowskiej pieczołowitości dający do 
wody, zarabia tn na coraz większy rozgłos i  
imię polskie wysoko podnosi.

IPrcaAeł&tę s wgSeaasfel*
WeLws, ' i b l in  sdidBiftrMji , 8 u e ^  H u .1 

Flao Halicki w pnłaea W.  Uliniocldoh. Ol 
sienią w ParySn pnjjm nje wybornie dla J9 
H u *  ajencja pana Adama, Bue CUment, 4, Farii, 
prenomeTatę sai p. polkownik Racakurw* > 
■U; Fauboarg. Fousonniere 88.; w Wiednia 
pp. Haaaenatein et To gier, u .  10 Wallflsehgaiw. 
i .  OppeDk Btadś Btnbenbastei 3., Botter et Om. 
Ł Biemergaue 35 O.L., Danbe et Cm 1 Ma- 
idmUiaamnuM S.; w Frankfurcie oad M esaa V 
H i n b u n  pp. H iiu a ite la  et TegSer, Bajchmu 
& Freadler, Warszawa, Senatorska 22.

OOmOBZKHlA pmyjmują ai« u  opiat% g 
*4 Ktojioa a^  jedoćfe w h ess trsbayas 
teu .zm.

le k la m r  w ru jry a e N a d e s ła n e  
* •  «*• t o  w i a n i a ,

Dziś po latach 17 misja 0 0 . zm ar^yeh- 
wstańców liczy już 21 członków i rozszerzyła 
znacznie działanie swoje. Ojcowie trudnią się 
duszpasterstwem w wielu katolickich koloniach, 
posiadają szkołę elementarną, gimnazjum i se 
minarjum duchowne. Głównem zadaniem misji 
tej jest szerzyć katolicyzm pomiędzy Btłgarami 
za pomocą wychowania młodzieży i utworzenia 
z niej krajowego, bułgarskiego, katolickiego du
chowieństwa.

Szkoły Ojców w Adrjanopolt cieszą się 
znaczną frekwencją, atoli znaczna część uczniów 
są to dzieci ubogich Bułgarów, którzy kosztów 
wychowania w zupełności ponieść nie są w sta
nie. Oprócz 40 cbłopców, będących dziećmi u- 
bogich Howo-nawrócunyek Bułgarów, które w 
zakładzie otrzymują bezpłatnie wychowanie — 
wychowuje misja około 30 zdolnych dziatak, 
które wśród ostatniej pamiętnej a krwawej ka
tastrofy w Jenisara i Eskisara potraciły ro
dziców.

Misja adrjanopolska miała już w pierwszych 
miesiącach bieżącego roku otworzyć u siebie 
drukarnię bałgąrską, w jaką jest zaopatrzona z 
łaski cesarza Franciszka Józefa — a to w tym 
celu, aby wydawać w języku bułgarskim książ
ki religijnej i narodowej treści, które ma przy
gotowane do druku, — oraz aby wydawać pi
smo tygodniowe dla spraw kościelnych i  szkol
nych. Niestety, ważnego tego dzieła nie można 
było dotąd rozpocząć i wypadło je odłożyć ne 
później z braku funduszów na odpowiednie po
mieszczenie drukarni i połączone z otwarciem 
jej wydatki. Domy będące własnością misji, a 
nżyte na zakłady szkolne, znajdują się w tak 
opłakanym stanie, że gruntowna ick naprawa 
zdaniem znawców fachowych w jak najkrótszym 
czasie jest niezbędnie potrzebną — czego znów 
bez nadzwyczajnej pomocy Ojcowie przeprowa
dzić nie mogą.

Podczas wojny poskiewsko-tureekiej, a mia
nowicie po strasznych rzeziach dokonanych w 
Jenisara, Eskisara i okolicy, misja 0 0 . zmar
twychwstańców dokazywała cudów. Sama w tru- 
dnem zostając położeniu, spieszyła z pomocą nie
szczęśliwym; dawała ckleb zgłodniałym, opa
trywała chorych i rannych, grzebała psuordo-

   wanyeh — urządziła u siebie szpital — co
Mkuu^tm i połączone było z nadzwyczaj nemi wy- 
i osikami. Następstwem tej błogiej działalności,
MiKrnąl która Ojcom zjednała serca Bułgarów — jest w 

połączeniu z dawniejszym deficytem dług w ilo
ści 40 000 fr.

Przełożony misji, czcigodny O. Tomasz Brze* 
ska podejmował już w roku zeszłym starania, 
aby wykołatać u pobożnych stowarzyszeń i insty
tucji katolickich wspierających misję regularnie, 
nadzwyczajne wsparcie — ale starania jego po
zostały bez skutku, gdyż owe instytucje katoli
ckie wilćzyć muszą z wielu trudnościami 1 

Znając smutne pod względem finansowym 
położenie neisji adrjanopolskiej, której ważność 
czytelnicy nasi z powyższych kilku słów wyro
zumieli, odzywamy się do ludzi dobrej woli, aby 
dzieło to wedle sił swoich popierać zechcieli. 
Niemcy utrzymują z wielką ockoczością wielkie 
dzieło stowarzyszenia św. Bonifacego i obracają 
na otrzymanie misji katolickich w protestan
ckiej diasporze rok rocznie wielkie sumy. Oby 
1 misja polska w Bułgarii doznawała poparcia 
rodaków, oby o niej pamiętano na każdym wie
cu, zebraniu i każdem stowarzyszeniu. Oby od
żyły i zakwitły aa nowo liczne kółka bractwa 
św. Józafata i (Kur. Pom.)

Misja 0 0 . zmartwychwstańców
w Bułgarji.

Misja 00 . zmartwychwstańców w Adrjano- 
polu założona została przez Piusa IX. w r. 1863. 
Kiedy myśl nawracania Bułgarów na łono ko
ścioła katolickiego powstała w Piusie IX., zgło
sili się doń zakonnicy z urodzenia Moskale, 
którzy mieli już gotowe księgi i aparaty, znali 
język bułgarski i gotowi byli podjąć się dzieła 
apostolstwa. Pius IX. nie przyjął ick ofiary, ale 
zalecił 0 0 . Zmartwychwstańcom, Polakom, któ1 
rych kochał 1 do których miał zaufanie, aby się 
przygotowali do trudnego posłannictwa. 00 . 
musieli się uczyć języka bułgarskiego, przyjęli 
częściowo obrządek wschodni a zebrawszy z hoj
ności papieża i z ofiarności instytucji kato
lickich, jako też osób prywatnych potrzebne 
fundusze i jjrzybory, rozpoczęli dzieło swoje.

Sprawozdanie z czynności 
poselskich.

Sanok dnia 17. listopada.
(W. J. TT.) Wczoraj, przy nader licznym t-  

dziale wyborców zdawali sprawę ze swyck 
czynności poselskich, posłowie sanoccy większej 
posiadłości, a mianowicie poseł do Rady pań
stwa ks. Jerzy Czartoryski i posłowie na sejm 
krajowy pp. Augnst Gorajski i Zenon SłoneckL

Zgromadzenie zagajone przez marszałka po
wiatu i posła Zenona Słoneckiego, wybrało na 
swego przewodniczącego najstarszego wiekiem 
wyborcę p. Teofila Ostaszewskiego, który ze 
swej strony zaprosił p. Teofila Żurowskiego na 
sekrótarza.

Na wezwanie przewodniczącego aby posło
wie na sejm krajowy złożyli swoje sprowozda-

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg dalssy.)

IBe opisuję tutaj szczegółowo tych czaru
jących brzegów Renu i tego ziemskiego raj*, 
który hu całe żyde zaszczepia w młodej wyo
braźni to rozświetlenie i tę, że tak powiem, 
odurzającą poetyczną woń, którą pozostawiają 
W pamięci takie Stwórcy arcydzieła.

Kto za młodu nie płynął po tych sinych i 
szumiących fałach Renu, kto oka nie zatopił 
W tych niezgłębionych wirach, w których, jak 
kutą nam wierzyć, tonęły niezliczone okręta 
rycerzy i wielbicieli upojonych harmonią nie- 
wieśdego głosu:

Kto nie widział tych dumnie sterczących 
Zamków, które ed tylu wieków patrzą z taką 
Pogardą na cały ród ludzki, bo same igrają na 
niebios filach, gdzie słyszą jakoby ciągłe walki 
tytanów, toczące się z całą przyrodą, a same 
Z góry patrzą na nas z politowaniem, jak na 
Zdrobniałych i nędznych pigmejczyków:

Zaprawdę, ten co nie widział, nie przejął 
% i nie odetchnął swą piersią w tej uroczej 
{minio: ten nigdy nie mógł w wyższych sfa- 
Zęeh harfy swej nastroić! — Tam łamały się ludy 
średniowieczne, zagrzane depłem zorzy wat*ją-\

cej cywilizacji. Tam na bałwochwalczych świąty
niach stanęły chrześciańskie kościoły, których 
dziś matką katedra kolońska.

Płynąc i jadąc, jak to mówią rzemiennym 
dyszlem, spotykaliśmy tn i owdzie snąjomjck. 
Nie pamiętam już gdzie, zkąd i dokąd jadą
cego, spotkali nasi towarzysze, znajomego ziomka. 
Był to uroczej postaci młodzieniec, syn jene
rała Lannes, marszałka Montebello. Od da
wnych czasów jego znakomity ojciec był przyja
cielem i towarzyszem broni walczących Pola
ków pod Napoleonem. I.

Syn również był złączonym przyjaźnią z 
kilku rodzinami polskiemi i z tego zapewnie 
powodu, jak działa zagrzmiały na naszej ziemi 
w roku 30, pospieszył zapisać się w nasze sze
regi. Z tego więs koleżeństwa wynikły coraz 
ściślejsze stosunki z znakomitemi naszemi ro
dzinami w Polsce. W końcu . młody, piękny i 
odważny oficer francuski pozostawił nie tylko 
trofeje wojskowe, ale i serdeczne.

W lat 25 po n&szem powstania byłam 
w Paryżu i przypadkowo spotkałam tego da
wnego pięknego oficera podsiwiałym jenerałem, 
kiedy ja byłam matką dorosłych córek. Oże
niony bogato prowadził wielki dom w Paryżu; 
zdał syna niedorosłego, który miał być spadko
biercą majątku, tytułów i nazwiska. Ale miał 
starszego, który był nieodstępnym ojca od roku 30. 
Mówiono, że kochał go namiętnie, bo przypo
minał mu siczęśliwe chwile, młodość i zwy- 
clęztwa. — Nie mógł jenerał się wstrzymać i 
prosił jmłkownika Kamińskiego, o którym już

wspomniałam, a który b jł jego serdecznym 
przyjacielem, żeby mi przedstawił ukochanego 
syna noszącego nazwisko S ••••

Nie zapomnę nigdy wrażenia, jakie na 
mnie zrobił ton młodzieniec. Służył w mary
narce, co jego powierzchowności nadawało nie
słychaną malowniczość; do tego tak był pocią
gającego uroku, tak mi przyposdnał znakomitą 
z piękności, a ukochaną i nieszczęśliwą moją 
przyjaciółkę, że długo nie mogłam odczepić my
śli od tego pięknego żywego obrazu.

Te dawne wspomnienia oddaliły mnie dziś 
od dalszego opisu nadreńskiej podróży, która 
zresztą właśnie się kończyła, bo po zwidzeniu 
Moguncji i Frankfurtu dobiliśmy szczęśliwie do 
odwiecznego starego, a Polakom zawsze miłego 
Drezna.

Drezno w jesieni 1830 rokn.
Zajechawszy do Drezna-, osiedliśmy w ob

szerne® mieszkaniu na ulubionym i tradycji 
pełnym Starym Rynku. Kto nie zna tego tętna 
pełnego dźwięku, które roznosi po mieście ol
brzymi zegar na Krenzkirche, kto nie zna tych 
jarmarcznych budek, napełnionych tylu drobia
zgami, które nieustannie otoczone podziwiają i 
zachęcają do nabycia poczciwych, ale nie by
stro inteligentnych Sasów? Kto nie zna odwie
cznych lektyk i lektykarzy w żółto - kanarko
wych frakach, którzy siedząc dla odpoczynku 
na stacji przy królewskim zamku, poważnie ro
bią pończochy, tozjmsjąe świecące druty w rę
ku? Dzisiaj, w idno top przestarzały .zwyczaj,

każde pięćdziesięcioletnie serce zabije mocniej, 
poruszone wspomnieniem przeszłości i młodo
cianych czasów, bo zdaje się, że od razu o lat 
trzydzieści odsdodniało i że tą  starą lektyką 
znowu unoszone w powabnym stroju gdzieś tam 
na wir rozbujałych tańców i zabaw. Nigdy nie 
przybyłam do Drezna, żeby zaraz nie pobiedz, 
by rzucić okiem na kolosalne sehody Bryło 
wsktego tarasu i żeby, odwróciwszy; się, nie 
zbliżyć i nie unieść ducha, ped marami tej im
ponującej świątyni, gdzie się nieraz tyle czy
stych, świeżutkich, młodocianych łez wylało; 
pochodziły one. z serca, które skropione było 
szesnastoletnią wiosenną rosą!

O jakże się wtenczas te łay gorącemi i 
gorzkiemi zdawpłyi O jakże się wteaczas takie 
biedne seroe czuje nieszczęśliwe w tyck chwi
lach tak szczęśliwych, do których każden póź
niej z radcśaą chciałby się powrócić. Miasto 
było jeszcze prawie puste, ci i owi przejeżdża
li, wracając ze wszystkich stron pe wodnomi- 
neralnych kuracjach, a nie mając zamiaru pozo
stania na zimę w Dreźnie, ożywiali je chwilo
wym swoim pobytem, ruchliwością i gorączkową 
chęcią widzenia i używania wszystkiego co by
ło w Dreźnie. Z tego też powoda znakomita ga- 
leija, odwieczne Griiaes Gswólbe i Bryiowski 
taras były napełnione znajomymi, wieczory zaś 
peświęcano słynnej podówczas operze włoskiej. 
Wszyscy z zapałem cisnęli się, aby podziwiać 
głos i talent sławnego już wtenczas tenora Ru- 
biniego.

Prócz tej znakomitości był wspaniałej po

staci, zadziwiającej piękności i czysto włoskie
go typu, baryton Alfonso Cezi. Primadonny, 
bogato we wszystkich względach uposażone 
przez naturę, nie ustępowały swoim współza
wodnikom płci męzkiej. Panny Pallaeesi sopran 
był tak piękny, że zdawał się być metalem złą
czonym z kryształem. Sigaora Sohiaseti miała 
alt tak pełen, tak rzewny, że każda jej arja 
zdawała się być błagalną prośbą lub modlitwą. 
Z tego też powodu ta  zziakomita śpiewaczka, 
wyjeżdżając z Drezna, zostawiła wiele nlezago- 
jonych ran w sercu naszych ziemków; była ona 
wyższego . pochodzenia, podróżowała zawsze z 
matką.

Opowiem tu zdarzenie, które mnie mocno 
rozczuliło. Na wiosnę moja matka brała zawsze 
mieszkanie z ogródkiem; zdarzyło się przypad
kiem, że panie Schiaseti mieszkały w tej samej 
willi co i my. Chodząc jednego ranka samotna 
po ogródku, od razu osoba nie młoda, otyła, 
przyjemnych rysów twarzy, rzuciła mi się rap
tem na szyję i płacząc, mówi pół po franenzn, 
pół po włosku: „Vous etes la fillia d’il bravo 
genór&le D&bruski.“ Pa chwilowem zadziwieniu 
dowiaduję się, że pani Schiaseti była żoną zac
nego jenerała włoskiego, który był przyjacielem 
mojego ojca, podczas bytności naszych legionów 
w tym kraju. Zalewała się łzami, opowiadając 
mi ta miła babinka o swoich dawnych świe
tnych losach, nieszczęśliwym upadku, który na
stąpił po zaborze Włoeh przez cesarza Na
poleona.

(C. d. n.)
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usprawiedliwia przed wyborcami nieobecność 
tegoż, spowodowaną nawałem zajęć zwiększo
nych jeszcze w przeddzień zwołania Bady p*ń- 
«twa, do której jak wiadomo p. Jasiński na
leży, poczem poseł August G o r a j s k i  zabiera 

. głos.
W dłaższem przemówienia stara się poseł 

G^rajski przedstawić przed wyborcami sytuację 
kraju i sejmu, a rozpoczyna wyrazem ubolewa
nia, że w roku zeszłym, w skutek niezwołania 
sejmu, odjętą mu była możność, zdania sprawy 
z swych czynności poselskich. Zaznacza nie
prawidłowość jakiej się dopuścił rząd przez 
niezwołanie sesji sejmowych i wyraża nadzieję, 
że wypadek taki więcej nie będzie miał miejsca. 
Przerwa w sesjach, wywołała przerwę pracy 
ustawodawczej, która obiecywała wydać dla 
kraju najzbawienniejsze owoce. W skutek tej 
przerwy zakradła się tak w obradowania na se
sji r. 1880 jskoteż w gospodarce krajowej pe
wna szkodliwa nienormalność, której zawsze 
unikać należy. Sesja była krótką jak zwykle, 
zwołaną w czasie najniedogodniejszym dla rol
ników* a miała do uehwalsnia dwa budżety, bo 
na rok 1880 i 1881. Praca była więc zdwo
joną, a z powoda nawału spraw administracji 
nych i to ważnych, Wydział krajowy nie był 
w stanie wystąpić z wnioskami do wielu waż
nych ustaw.

Mówca uważa sprawę zarządu funduszami 
krajowemi za rzecz pierwszej wagi, dlatego za
stanawia się przedewszystkiem nad sprawami 
ńnansowemi i budżetem. Oświadcza, że był prze 
ciwny budowie gmacku sejmowego przewidując 
ciężary, jakie skutkiem budowy spadną na k raj; 
nie tai przed wyborcami, że niedobór finansowy 
budżetu jest wielki, a nie traci na chwilę na
dziei, że niedobór ten da się bądź eobądź pier
wej lub później usunąć. Sejm a w nim posłowie 
gorliwie nad tern pracować będą. Wyjaśnia w 
jaki sposób udało się ubiegłej sesji pokryć chwi
lowo niedobór na r. 1880 i 1881, przyczem pod
nosi, że suma podatków podwyższoną nie zo
stała. Zwraca uwagę fla znaczne wydatki jakie 
pochłaniają szkoły i szpitale, a uiezaprzeczając 
ważności tych dwóch instytucyj, oświadcza się 
ze zdaniem, że należałoby wprowadzić pod tym 
względem pewne znaczne oszczędności w wy
datkach, gdyż kraj tylko w miarę swej możno 
ści powinien popierać cele humanitarne, a nigdy 
więcej nad możność, zaś baczniejszą zwrócić u- 
wagę na cele produkcyjne ubogacające. Wspomi
na o projekcie nowej ustawy kwaterunkowej 
i o zamknięciu granicy, z powodu których przy
sporzy się krajowi nowych wydatków; mimo to 
sądzi, że już w krótkim czasie kraj nie będzie 
potrzebował obawiać się niedoborów budżeto
wych. W dalszym ciągu zapewnia poseł, że sejm 
skrupulatnie badał zarząd funduszów krajowych, 
sprawowany przez Wydział krajowy, że jakkol
wiek krytyka tego zarządu była surową, stgm 
przekonał się o dobrej woli i sprężystości Wy
działu krajowego, przekonał się o znacznych po
stępach w administracji szpitali i dróg, i dla
tego dał Wydziałowi krajowemu pełne wotum 
zaufania.

Mimo krótkości sesji, mimo nawału s;. 
administracyjnych, nie zaniedbał sejm prae do7 
nicślejszego zuaezenia pod względem ekonomii 
krajowej. Można się o tern przekonać patrząc 
aa prace sejmowej komisji kultury krajowej, do 
której należeli obaj posłowie sanoccy. Prace tej 
komisji nie bęlą dla kraju bezowocnemi. Z po
między innych podnosi poseł sprawę regulacji 
Daiestru, która obaenie weszła w stadjum przy
gotowawcze a Wydział krajowy otrzymał pole 
cenie najgorętszego u jęcia  się nią. Podnosi 
sprawę biura melioracyjnego i zasiłku, jaki sejm 
udzielił na różnorodne prace melioracyjne, wre
szcie zwraca nwagę na sprawę szkoły (lublań
skiej, którą uważa za sprawę pierwszorzędnej 
wagi dla dobrobytu krajowogo. Sejm zbadał 
przyczyny, dla których szkoła ta dotychczas 
nie wydała rezultatów takich, jakich się pa niej 
spodziewano, a przyszedłszy do przekonania, że 
kierunek, w jakim była dotychczas prowadzoną, 
był mylny, postarał się o to, aby nadal więcej 
odpowiadała potrzebom kraju. Wedłsg najnow
szych uchwał sejmu, szkoła dnblańska ma być 
wyższą szkołą rolniczą, nie zaś akademią rolni
czą, ma w niej przeważać kierunek praktyczny, 
popierany teorją tylko o tyle, o ile ona jest nie
zbędną do prowadzenia racjonalnego, postępowe
go, ale do stosunków kraju ściśle zastosowane
go gospodarstwa. Zakład ten jest na drodze zba
wiennych reform, po których wszystkiego naj
lepszego spodziewać się należy; brak materjal- 
tych środków do rozwoju tylko zwolna usunąć 

będzie można, a w tym cela Wydział krajowy 
otrzymał upoważnienia porozumienia się z ku
ra te lą  zakłada co do sposobów zaradzenia po
trzebom. Pomyślano niemniej o internacie dla 
uczniów tego zakładu. Jako bardzo smutny ob
jaw zaznacza mówca małą frekwencję szkoły 
dublańskiej przez synów krajowej szlachty 
mniema, żu powinniśmy się raz pozbyć uprze
dzeń do naszego zakładu krajowego i w nim 
kształcić swoich synów na sumiennych, zabie- 
gliwych rolników.

Do ważnych prac ustawodawczych zalicza 
mówca uchwały powzięto przez ostatnią eeaję 
jako: ustawę budowniczą dla miast główniejszych 
kraju, u taw ę o drogach dojazdowych do kolei, 
która pociąga do konkurencji same koleje, do
tąd wolne od tego obowiązku, ustawę o przy
czynieniu się funduszem jednego miliona do za- 
kupns 8run.tf w koleJ Transwersalną, której 
całą ważność wykazać się stara szanowny poseł.

W końcu poseł Gdłajcto _  blorąc MSMpt 
z krytyki publicznej jaka spotkała ostatnią se- 
ąję sejmową — zapewnia^ wyboreów, że mimo 
krótkości sesji, sejm zrobił bardzo wiele. Za- 
nadto są posłowie prztświadc ni 0 ważności 
włożonych na nich obowiązków — aby lekce
ważyć mieli czas, tak im ua sesjo wymierzany 
skąpo — i mogą zaręczyć, że pracowali szcze
rze, sumiennie i gorliwie — *  ®*
ratorów — ale w komisjach działali produkcyj
nie — ii® im pozwalały siły i zdolności. Oświad
czenie to daje poseł imieniem 
uiem posła Słoneckiego. .

Sprawozdanie poiła Gorajskiego przyjęło 
zgromadzenie z widoczne* zadowoleniem, a że 
zainteresowanie było żywe, dowodzą interpe
lacje któro posłom stawiano.

• P. Władysław Kraiński zapytuje posła Go- 
rajckiego czy sejm nie mógł ył przywrócić ró- 

JLbadżede bez obciążenia ludności 
£t6r* .I*%d opuścił krajowi z po- 

» 1 posłowie żu ją
&a ij^ u trz i tnL w budżecie mo-
Z L ! 2 $ E F 3 2 * 2 ! *  włożenia na kraj nad-

posła Goraj- 
a mianowicie

nym przez rząd, utrzymać się nie dała aa rok 
1880 i 1881, bo jakkolwiek budżet wykazuje 
reszty kasowe, to jednak takowe muszą zostać 
dla zabezpieczenia wydatków, spowodowanych 
ustawą o kwaterunkach i zamknięciu granicy. 
Gdyby dotychczasowe środki finansowe, do przy
wrócenia stałej równowagi budżetowej nie wy
starczyły — sejm postara się o inne radykal
niejsze środki celem uniknienia perjodycznie 
powtarzających się niedoborów.

Co do szkoły dubbńikiej przyznaje poseł, 
te m&ła frekwencja może pochodź ć z przeko
nania kraju o fałasywośei jej kierunku, ale gdy 
się zważy, od jak krótkiego czasu szkeła ta 
prsessła sa  ▼łwaość kraju, a pod kontrolę sej
mu, winy jej niedoskonałości nikt sejmowi przy
pisać nie zechre. Zanadto krótko jest, ona za
kładem krajowym, aby już dziś rrzslt&ty reform 
pokazać się mogły.

P. Elmnn Kraiński godzi się zpotłemGo- 
rajskim, że budowa gmachu sejmowego obciąży
ła kraj niepotrzebnie, alo główne złe, które zro- 
dz ł j  niedobory, widzi w szpitalach i ustawie 
wkładającej na kraj obowiązek ponoszenia ko
sztów leczenia ubogich chorych. Sądzi, że 
dałoby się to osiągnąć przez zmianę usta
wy o przynależności do gmin, mianowicie 
przez zmianę w tym duchu, aby jednost
ki, zarobkujące stale po za gminą, nie mia
ły prawa korzystania z dobrodsiejstwa pokrycia 
za nieb kosztów leczenia priez gminę. Zapytu
ję więc posłów, czy sejm nie mógłby wpłynąć na 
zmianę ustawy o przynależności, któraby zmniej
szyć mogła wydatki kraju i gminy.

Poseł Sł mecki odpowiada interpelantowi, że 
zniesienie ustawy o przyaależacś ii nie należy 
do kompetencji sejmów, uznaje jednak potrzebę 
imian w tej ustawie, zwracając przy tern nwa 
gę, że lekkomyślne wystawianie świadectwa 
bóstwa dla ubogich i rzeko: 
nia się do nieprawidłowego 
kraju, i oświadcza, że jeżli wyborcy polecą po 
słom staranie o przeprowadzenie zmian w u- 
stawie, posłowie dołożą starań, aby dla propo
nowanych zmian usyskać w sejmie większość.

Na to p. Edmund Kraiński Stawia wybor
com wniosek, aby polecić posłom: 1) staranie o 
zmianę ustawy o przynależnośoiach w takim du
chu, aby ona ulżyć mogła kosztów leczenia cho
rych tak gminom jak krajowi.

2) Aby część jakąś, choćby najmniejszą, ko
sztów leczenia ubogich chorych przenieść na 
gminy.

Giy wyborcy uchwalają to pokcenie, obaj 
posłowie pp. Słoneeki i Goraj ski obiecują spra
wę tę najgorliwiej poprzeć.

P. Władysław Kraiński wnosi projekt po
dziękowania posłom za ich starania i gorliweść 
pogrlską, a wyborcy jednomyślnie wyrażają przez 
powstanie zupełne wotum zaufania, za które po
słowie dziękują.

Podnosząc tu głos w sprawie reformy szkol- 
nej, wywołanej petycjami do sejma Towarzy
stwa pedagogicznego, politechnicznego i lekar
skiego, nbolews&śmy, że nie zwołano jednej 
wielkiej ankiety, któraby podzieliwszy się na 
sekcje, do rtformy szkół ludowych, szkół śre
dnich i reformy zdrowotnej zakładów nauko
wych w ogóle — mogła w jednym kierunku i 
w porozumienia się wzajemne* na ogólnych ze
braniach, wypracować projekta powyższych re
form, do przjszłej uchwały sejmu. Stało się je
dnak inaczej. Dziś porozumiewanie to w opra
cowywaniu stało się już prawie niepodobnem, 
bo ankieta dla szkół ludowych obraduje we 
Lwowie, a petycję Towarzystwa politechniczne
go, domagającą się rtformy szkół średnich, i 
Towarzystwa lekarzy galicyjskich, Wydział kra
jowy, jak się dowiadujemy, odesłał Akademii 
umiejętności w Krakowie do załatwienia. Tru
dno więc jest krakowskim pracownikom znosić 
się i porozumiewać przy obradach z lwowskimi
w sprawach ściśle się z sobą łączącyeh, a czę-r  - . , . - - . A .
sto wynikających jedna z drugiej. Bo jeżeli! ?icne}  s*«M>wane po szkołach, to pamiętać na- 
sskoły średnie są i muszą być dalszym ciągiem Ue4L s ł u s z n i e  mówi dr. Bock, „iż o tak wa- 
szkół ludowych, tak zwana K forma sanitarna{ ' rzeczach awpodobna jest sądzić i decy- 
nie może się ograniczyć do jednej tylko kate-*dować wyłącznie n a  p o d s t a w i e  t a k
goiji szkół, ale wszystkie obejmować musi i , n ? | ° .  1 *Ł1 raJ ,  r o z u m u ,  
powlnua j właśnie z powodu fałszywego wychowania i

i nauki może być szczytem nie rozumu," a l e  
Zmiana us tawj  rozporządzeń tyczących się .  t  j n n v c h  n a i a ż v  a i e  n-

szkół ludowych, nad czem obraduje obecnie au- U * y * A Cv f t V J r V . i l h  V i u J . I V  A 
kieta lwowska, jfcśU rtfj rma sanitarna tychże'c * y-ć > a b y  ■ * * M r » g i c h  a * * e z a ć .  A
ma być równie przeprowadzoną, nie może być w — n* r o u

ozarm* d̂ kład l e MU i rn w ® n mjm- ped* '’ł*ch hygieny nie wykładano i nieuczono nigdy, 
ESdf j u  teraz wśród obrad7 ^ k ó w ° S  sk<'(łŻ6 ®Mieć h  "»*

krochmalu i octu itd., i to z kolei dopiero na 
d z i e w i ą t e m  miejscu,

Czyż stanowisko i towarzystwo, w jakiem 
się znajduje tu nauka p i e l ęg n o w an i a  d z i e 
ci, potrzebuje jeszcze objaśnień, że nauka w o- 
góle zachowjrwania zdrowia, dziś gdy s‘ę tak 
wiele prawi i mówi o praktycznym i realnym 
pożytku szkoły, nie znajduje dotąd jeszcze nale
żytego uznania, i jest lekceważoną?

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich po 
dwakroć, jako też Towarzystwo pedagogiczne w 
oddzielnych memorjałach, przedłożonych Badzie 
szkolnej krajowej, podnosiły głos w tej sprawie. 
Ale bez skutku i bez odpowiedzi. Dziś więc, 
gdy w specjalnej ankiecie wzięto pod obrady 
sprawę reformy szkolnej, byłoby bardzo pożąda- 
nem, aby Bada szkolna niezałatwione te me- 

orjały na stót obrad położyć zechciała, nie 
tylko ze względu na fachową, t. j. kompetentną 
powagę ciał, które je przedłożyły, ale na treść 
ich samą.

Bo j«ieli wiadomości o zachowywania zdro
wia i hygieaicznem wychowaniu dzieci zasługu
ją rzeczywiście na to, ażeby były rezpowszeeh

koniecznie pomocy i poparcia o a Z • g • społeczeń
stwa, szkoły, kościoła i władzy. Gdybyśmy mogli 
■obie zaskarbić życzliwość tych c z t e r e c h  po
tęg" i t. d. Czy gal. To w. ochrony zwierząt nie 
zalicza „szkoły, kościoła i władzy* do społe- 
ezeńitwa ?

* O aprawach ezkoluych otrzymujemy z powolu 
toczącej eię ankiety tak liczne artykuły i korespon
dencje, śe niepodobieństwem jest nmieszesać tako* 
we ze względu na czytelników saezyeh i bez 
uszczerbku innych rnbryk. Wiemy, jak waśną jest 
sprawa szkolna dla kraju naszego i dlatego sądzi
my, śe nsjodpowiednisj byłoby gdyby dotyczące ar
tykuły o organizacji szkół umieszczano w faeho- 
wem czasopiśmie, jakiem jest Btkdla.

* Dnia 22. b. m. rozpocznie eię nauka tak w 
szkole męskiej jak i w zakole żeńskiej im. Czac
kiego, eo się do wiadomości pnbiieznej podaje.

* Dyrekcja miejskiej szkoły wydziałowej żeń
skiej zawiadamia, śe nanks w tej szkole rozpocznie 
się w poniedziałek dnia 22. b. m.

* Marszałek kr. Lndwlk Wodzleki przejeżdżał 
przez Kraków, ndając się z Wiednia do majątkn 
swego Tyczyna. Hr. Wodzleki nda się potem do 
Wiednia dla ostatecznego objęcia gubernatorstwa

| Banku dla krajów. Nominacja cesarska ukazać ma 
j  w i W Wiener Ztg. we środę. Hr. Wodzickl uda eię 

u -do Lwowa dopiero po zamianowaniu nowego mar

dotąd ani w szkołach, ani w reminarjtch, ani 
uniwersytetach — na filozoficznych wydzia-

n . . ją i nauczać drugich mogą i Rflorma semina-
- n*«*yeieJ8kioh dziś podniesionz, potrzebie

ratawianie świadectwa U- ErzewatSI iS  lłezSa M r ^ a tr o n y S in J ita ? ' ^  Mrad*ić P»^inna, podnosiąc hygienę^z 
ekemo ubogich, pnyczy- «vinli ^  i dotychczasowego zaniedbania i lekceważenia, do
wego obciążenia gmin i Stronę higieniczną ^ r e i  nricie Mmiiać sS  r,ędn oddzielnie wykładanych i obowiązkowych 
ieifi wyborcy noleca no- P p*Myać , przedmiotów nauczania w seminaijach nawzy-nie godzi fn ie  w^ada. ' ' ‘ ’ - przedmiotów nauczania w seminaijach nauczy-

t j s i * i . ,  . , . I oielsttche
j tak czy wejdi stół wiek szkolny n- j Ale nam nie o samo tylko nauczanie hy- 

f p oank, nadzór, gieny tu idzie, ale o całość sanitarnej reformy
szkół, jakiej się petycja Towarzystwa lekarzyi opieka szkolna, organizacja Bad okręgowych 

itp. sprawy, zawsze strona sanitarna wmna tn 
być okolicznością decydującą, jeżeli nowe pro
jekta organizacyjne nie mają starym nałogiem 
przechodaić i nadal do porządku dziennego nad 
sprawami higienicznemi w szkole. A że obawy 
te nasze nie są płonne i mają za sobą już pe
wną podstawę, dowód tego mamy w przedłożo
nym teraz ankiecie lwowskiej projekcie, z czem 
lud nasz na wsi przez naukę niedzielną lub 
przez wędrownych nauczycieli obznajami&ć na
leży, a mianowicie; z rolnictwem, przemysłem, 
handlem, z w e t e r y n a r j ą  i organizacją poli
tyczną gminy — ale tylko nie z higieną t. j. 
nauką pielęgnowania i wzmacniania zdrowia 
swego. Jak żeby troska o zdrowie ludzkie i wy
chowywanie dzieci nie zasługiwała na równe 
przynajmniej uwzględnienie co pielęgnowanieNastępnie staje przed wyborcami poseł do 

Bady państwa ks. Jerzy C z a r t o r y s k i ,  i w bydła, jak żeby zdrowie nie było ńąjpierwszy«, 
dłuższej przemowie, wypowiedzianej z właściwą t. j. najniezbędniejszym warunkiem w s i e l i  
temu posłowi dosadnością i werwą, sknśiił histo- 
rję przessłorocznej polityki deiegacyjnej. W po
czątkach mowy podziękował wyborejss za wy- 

na który nie Wfływ&ły żadne osobiste sym-

własnem i imie-

„ ,  albowiem nie"był im osobiście znany, ale 
_ "dneść politycznych zasad. W barwnym i wy

czerpującym obrazie przedztawił historję swojej 
politycznej karjery od l»t czternasta, i wyświe
cił zasady, jakim hołdował od początków swe
go wystąpienia na arenę polityczną. Przypo
mniał dzieje rezolneji sejmowej z r. 1868, wnio
sek swój w sejmie o zaprotestowanie przeciw z : : n
bezpośrednim wyborom do Bady państwa, a * hd0.
przeszedłszy do ostatnich zesyj Bady państwa, - J ’ a 
przedstawił politykę Koła 1 zgodne tejżs dzia
łanie z dwoma klubami prawicy.

Mowa ta  trwająna przeszło godzinę, trzy
mała w naprężeniu uwagę wyboreów. W stre
szczeniu straciłaby oua swoją doniosłość, prze
to wstrzymuję się od podawania jej treść., pe
wny, że jej w całości nie omieszkacie wydru
kować *).

galicyjskich, przedłożona ostatniemu sejmowi 
krajowemu, dom ag*.

Oddanie petycji tej Akademii umiejętności 
w Krakowie do załatwienia, napawa nas na
dzieją, że gruntowne i przychylne, jak na to 
zasługuje, znajdzie uznanie i wykonanie. A na
dzieje te nasże opieramy na tern, że prezes A- 
kademii umiejętności, dr. Majer, był prezesem 
sejmowej komisji edukacyjnej, w której petycja 
ta, jak pisze dr. J. Szujski, wyłącznie poświę
cona sprawie higieny szkół, znalazła przychylne 
załatwienie w sprawozdania dr. Małeckiego, a 
nadto, że dr. Majer był prezesem obu zjazdów 
lekarzy i przyrodników polskich, które swojego 
czasu uchwaliły jednomjśluie petycje do krajo
wej Bady szkolnej w sprawie szanowania hi
gieny.

Nie wątpimy ani na chwilę, że do sprawy
. . . ,  . . . . . . A t tej higienicznej reformy szkół w ogóle Akade-

materjsinych korzyści i dobrobytu, jakie każdy mia umiejętności zbierze osobną ankietę z sił 
człowiek, a więc i lud nasz na wsi ciągnąć f łChowych, t. j. z ludzi rzecz dobrze i grunto- 
może ! iedzj rolnictwie, przemyśle i handlu. WQje rozumiejących, i powierzy im opracowanie 

Dotknięto także w ankiecie szkół ludowych odpowiedniego projektu, 
i sprawy seminatjów nauczycielskich i zapewne Projekt ten, jak petyoja Towarzystwa le- 
ona poddaną zostanie głębszemn badaniu i roz- karzy galicyjskich wyraźnie powiada, nie odno-
prawom. Otóż i tu strona sanitarna dużo ma 
do zaznaczenia i przypomnienia, a mianowicie: 
że instytucje wychowujące przyszłych dla kraju 
nauczycieli i nauczycielki, przyszłych wycho
wawców młjdego pokolenia, przyszłych ojeów i 

, uciafwprZeróżnych nauk, jak ge- 
solidometrji, algebry, mineralogii, geo

logii, zoologii, botaniki, Utyki, psychologii i po 
kilka języków — tylko nie uczą nauki zacho
wywania zdrowia i wychowywania dzieci. Bo 
jużcić wzmianek higienicznych przy wykładzie 
pedagogiki ani przy kistorjl naturalnej, za nau
czanie t. j. U  kurs tego przedmiotu uważać nie 
możemy, albowiem rzeczy tak ważnych jak pie
lęgnowanie zdrowia, dla każdego, a szczególnie

si się tylko do wczesnego obznajomiania mło
dzieży z nanką pielęgnowania swojego zdrowia, 
ale i do czegoś więcej, bo do stałego higieni
cznego nadzoru nad szkołą, jej ursądseń, po
rządku i prowadzenia w ńiej uczniów. > Jednam 
słowem do tego, ażeby szktłz p lnowała i u j 
mowała się nadal nietylko umysłowem t morał- 
nem kształceniem młodzieży, ale i Styczne zdro
wie i rozwijanie jej sił cielesnych równą ota
czała troskliwością, nie tracąc nigdy z pamięci 
tej głębokiej prawdy, zapisanej w U s t a w a c h  
k o m i s j i  e d u k a c j i  n a r o d o w e j ,  „iż nie 
można być szczęśliwym, nie można nabierać o- 
świeeenia umysłu, dzielności duszy, łatwości w 

_ używaniu jej władz, zdttności i zręczności w 
Pn dla przyszłych nauczycieli i nauczycielek; zby- wykonywaniu obowiązków swego stan*, bez

■ , wać , l® wzmiankami nie godzi, a nie przystoi zdrowia, bez mocnego i trwałego złożenia ciała;
jęło oklaskami, nastąpiła interpelacja posła sej- ^ytładać, że się tak wyrazimy „na p r z y -  zdrowie aaś, ezerstwość, moc zmysłów i sił, od

a?  c x e P k 9u. kiedy tyle innydr nieskończenie pierwszego wychowania w niemowlęctwie, ed
ks. toryski raczył ryjaśnić o ile rewelacja mniej ważnych przedmiotów znajduje W planie sposobu życia w młodzieńczym wieku nicchy-
sprawozdania posła tarnopolskiego p. AugusU wkohiym samoistno pomieszczenie. ‘ ’
Star żeńskiego, drukowane w Oaatcie Narodowej 
t  5. listopada b. r., są prawdziwe. Poseł ks. 
Czartoryski odpowiada, że ponieważ częstokroć 
sprawozdania dziennikarskie nie podają słów 
sprawozdających posłów w ich rzeesy wistem 
brzmienia, przeto na podstawie dziennika za
rzutów posłowi tarnopolskiemu robić wprost nie 
może. Uważa jednak za stósowne objaśnić, że 
zariutn „czemu przewodnicy Koła stałego ukła
da z klubami prawicy nie zawarli* poseł Sta- 
rzeński uczynić w tej f jrmie nie mógł. B u  dla
tego, że musi wiedzieć zbyt dobrze, że Koło 
polskie niebędące rządem ani władzą nie może 
zawierać pisanych kontraktów politycznych z 
kimkolwiek, a po drogie „przewodnicy* nie ma
ją prawa zawierać jakichaolwiekbądź sojuszów, 
bo to prawo należy do całego Koła polskiego. 
Sojusz z klubami prawicy istniał faktycznie, 
choć nie był spisany — stałych zobowiązań nie

Przeglądając B e g u l a m i n  d l a  s z k ó ł  
l u d o w y c h  w s z e l k i c h  k a t e g o r y j  w 
k r ó l .  G a l i c j i  i Ł o d o m e r j i  w r a z  z 
Wi e lk .  ks .  K r a s o w s k i e * *), czytamy w 
Tjrtale XII a §. 90 co następuje: „Nauka go- 
spodarsswa domowego jest przedmiotem obo- 
wiązkowym w szkołach żeńskich wyższej kate 
gorji, a mianowicie w wydziałowych, gdzie w 
ostatnich klasach należy jej udzielać. Stanowi 
również główny przedmiot nauki niedzielnej w 
szkołach żeńskich i  w tych mięszanych, gdzie 
jest odpowiednia do tego siła nauczycielska*.

Zdawało by się że regulamin ten dla tego, 
iż na najwyższej kategorji snkół Indowych t. j. 
na szkołach wydziałowych większa część kobiet 
kończy swe wykształcenie, umieszczając naukę
gospodarstwa w planie szkolnym jako przedmiot 

nie był spisany — si&łyon zoDowiązan me obowiązkowy, nie zapomni też o hygienie i da 
widziało Koło potrzeby robić, gdyż zachodząca 1*? równorzędne okoć z gospodarstwem stano- 
między klnbami prawicy wspólność interesów nmiesi®*?no ją tyiko „na
pod względem rozszerzania autonomii krajów, ** *, *®Pcknie to na poślednie
zastępuje kontrakta w zupełności. 3 kluby szły “3 “ ®- J J , §■ -®1;  czytamy wyraźnie:
razem w działaniu, zatem nie o kontrakty — »Nauka gospodarstwa domowego ma zaznajomić 
ale o rezultaty chodzić nam powinno. uczennice •

Szanowny poseł zwraca dalej uwagę wy-j !) sposobem utrzymywania łado, po-
boreów, że nie wszystko co chciało Koło, osią- rządku i czystości w domu a względnie w po
gn ij było w stajnie, a tłumaczyć to należy tą  mieszkaniu.
okolicznością, że ostatnia sesja Rady państwa1 2) Z przyrządzaniem najpospoliciej używa-
była pierwszą, w której antonomiezna większość nych pokarmów.
prawicy była rzeczywistą większością. Co do 3) Z cenami i  właściwościami rozmaitych

zrzut posła tarnopolskiego, że Koło powzięło gatunków żywności i z przechowywaniem zapa 
uchwałę bezwzględnego popierama ministerjum 
zarzut ten jeet całkiem pozbawiony podstawy.

bnie zawisły.*

M a  miejscowa i
Dni* 2 0 . litłopada

* litodzlsi akademicka święci i w tym roku, 
jak piękny zwyczaj kaie, w dniu 27. b m. dwu- 
dziestopięcio-letnię rocznicę zgonn nieśmiertelnego 
naszego wieszcza Adama Mickiewicza uroczystym 
wieczorem w sali ratnszowoj. Znane są publiczności 
naszej z świetnej swej tradycji „Wieczorki Mickie
wiczowskie*, za zbędno uwalamy przeto zachęcanie 
do licznego idzisłn w nroczyntości. Niepotrzeba 
słów zachęty, gdzie rzecz sama wymownemi prze
mawia wyrazami. Kto raz był świadkiem tej bie
siady duchowej, którą czci młodzlei nasza pamięć
wieszcza, pospioizy, by wzl*£ udział w tej powa- j W momencie kiedy mn zakładał stryczek na szyję, 
inej nroczystości, którą śniało nazwać moina na- , zdawał się skazaniec omdlewać, — za soknpdę ko- 
rodowem ś w i ę t e m  na*z«m. Djkłainy program wie- łysa! wiatr — była ogromna bnrza — bezwład-

nem ciałem Presniakowa nad ziemią. W kilku mi
nutach załatwił się kat i z Kwiatkowskim. Orkan, 
który właśnie irośył się 1 ponure zasępiono niebo

szałka, w którego ręce złośy przewodnictwo WJ- 
działu a zarazem pośrgna eię z członkami Wydzia
łu. Nadmienić winniśmy, śe biura Banku dla kra
jów tymczasem umieazczoneml zostały w „Grand- 
Hotel8, a przyszły gnbsrnator hr. Wodzicki najął 
w „Hotel Impórlal8 apartament, w którym zamie
szka do wiosny. W przyszłości Bank zamierza wy- 
bndować własny dom. W Banku przyjęto zasadę 
chwal-bną a postawioną przez Francuzów, aby uni
kać o ile się da form biurokratycznych, a tern sa
mem zredukować do najmniejszych rozmiarów per- 
sonal administracyjny, który wcale nie będzie li
cznym. O ile zaś nam wiadomo do tej jnś chwili 
przeszło ośmset osób zgłosiło się o umieszczenie 
w Banku lnb przy Bznkn.

■ * Kurjer Stryjeki donosi: Pod przewodnictwem
poeta na sejm, dr. Fruchtmana, zawiązał się komi
tet celem urządzenia uroczystego obchodu półwie
kowej rocznicy bohaterskiej walki narodu z naja
zdem. — W skład komitetu wchodzą reprezentanci 
wszelkich zawodów i warstw społecznych: adwo
kaci, lekarze, knpey, rękodzielnicy — wszystko to 
reprezentowane naleśyeie. Uchwalono urządzenie 
naboieńłtwa żałobnego w dniu 29. listopada, tu
dzież urządzanie bankietu, w którym udział wziąć 
mają dwaj weterani z roku 1831. Spodziewamy się, 
że eała publiczność stryjska weźmie jak najli
czniejszy ndział w nabożeństwie, a słyszeliśmy, żs 
pp. kupey mąją zamiar na czas nabożeństwa poza
mykać handle. Byłby to prawdziwy objaw piety
zmu dla historji męczeńskiego narodu.

* Na medal pamiątkowy rocznicy 29. listopada 
złożyli w administracji Oaz. Nar, pp .: Feliks 
Rogojeki na 2 medale 6 z łr., Roman Bert Hański 
z Leszczyna 3 złr., Bron. Ujejski ze Strsoiisk 3 
złr., E-lw. Ujejski'z Rnssoelo 3 złr., Aleks. Sma- 
rzewski z Kobyli 3 złr., Edmund Krasicki z Liska 
na 2 medale 6 złr.

Na album jen. Bema złożyli : Folike Bogąjakl 
2 złr. i dla sióstr Bama 12 zł. ; dalej na albnm 
jen. Bema złożyli: dr. Poldyńiki z Dębicy 2 złr. 1 
Elm. Krasicki 4 złr.

— Wiadomości policyjne z dn. 19. listopada. 
Skradziono panu I. K. ze szynku pod L 25. przy 
ulicy Gródeckiej granatowe paleto, w którem się 
znajdowała książeczka imatryknlacyjna. Pani I. T. 
z pomieszkania pod 1. 85 przy ni. Ormiańskiej bie
liznę. Straż polioyjna arasztewała Jana Łnszczy- 
ozyfca za podejrzane posiadanie cygarniczki pian
kowej. W podwórzu domu pod 1. 2, przy ilky  
Szpitalnej, znaleziono obok kanału zwłoki dsioeka 
płci męzkiej i oddano je do trupiarni szpitalu po- 
wsicchnego. Śledztwo wdrożono.

— O statnia godzina skazanyoh nihilistów  
w Petersburga wybita jak wiadomo o 8. z rana 
dnia 16. bm. Do cytadeli, gdzie na miejscu powie- 
szonia Dabrowina w r. 1879 wystawiono dwie szu
bienice jedna obok drugiej, wpuszczano tylko wej- 
skowyoh, szerszej publicsnośoi zabroniono wstępu, 
a nawet pracujący zwykle w eytadeli robotnicy nio 
zostali tego dzta wpnsaszozi. Nadedniem stoczył 
sznbienlee kordon wojskowy złożony z piechoty, 
kozaków, żandarmów i policjantów. Przed zzafota- 
mi usadowili się sędziowie i lekarz. Pod szubieni
cą stanął kat Frolow z pomocnikami; po za kor
donom wojskowym znalazło się zaledwie kilka przy
patrujących zlę oficerów. Z uderzeniem godziny 8. 
zbliżyli się delikwenci na wozie skazańców; sie
dzieli obok siebie zUakutemi rękoma, na piersiach mieli 
Wielkie czarne tablice z napisem: „zbrodniarz etanu8. 
Rozmawiali zr sobą, okropie bladzi lecz spokojzi i 
zdecydowani. Rozwiązani przez ;kata wstąpili pod 
szubienicę. Sądowe formalności prędko ukończeno, 
poczem obaj zażądali kapłana, ucałowali krzyż, po
dali sobie ręce, uściskali się i pożegnali wzajemnie, 
a następnie skłonili się obecnym. Pop pobłogosła
wił ich, a kat zarzuciwszy na nich białą koszulę 
z kapuzą, zaprowadził najpierw Presniakowa po 
trzech echodkach na przeznaczoną dlań szubienicę.

ozorku podamy niebawem.
* Występująca dziś w operze „ Ł u c j a  z La- 

m e r m o o r  8 primadonna opery warszawskiej,— — _- • — r nni■«" ”  ̂i * o u ±
panna Kamilla Morzkowska, jest stale angażowaną j podnosiły grozę tej sceny. Po 25 minutach zdjęto 
przy operze warszawskiej i tylko za urlopem, otrzy
manym od tamtejszej dyrekcji, występuje gościnnie ] dzień pozostały 
w teatrze lwowskim. j przewieziono je

* Dziś dopiero otrzymaliśmy sprawozdanie gal. Goio^ “‘ . , . .  .
Towarzystwa ochrony zwierząt we Lwowie ta  rok Wczorajszy ukaz earaki w sprawie wykonania

trupy nihilistów, lekarz skonstatował śmierć. Przez 
zwłoki na dziedzińcu, a w nocy 
na cmentarz złoczyńców, Ostrów-

zwyczajnych ciężarów? latu  
skiego także o szkołę Dńb]

Dnblańska jest na fałszywej dradae ^
Pogfł Gorajski odpowiada, że 'eo zię trezr

równowagi impetu, to Łukowa bez uałotenia

Koło obieeało popierać minieterjnm w sprawach 
zpeęjaln^o znaczenia, o ile to nie będzie sprze
ciwiało eię autonomicznym i ekonomicznym in- 
tereeo* krajn.

. Pe tej odpowiedzi p. Teofil Zarowaki «ta- 
wia wniozek następującej treśc i:

. „Zebrani wyborcy większej posiadło- 
ści ziemi sanockiej, dziękując naszemu po
słowi do Rady państwa ks. Jerzemu Czar
toryskiemu, za reprezentowanie nas zgodne 
z naszemi zasadami uchwalamy dla nasze
go pasła wotum zupełnego zaufania i  oświad
czamy, że z kierunkiem większości Koła 
polskiego się zgadzamy.8 
Zgromadzenie wniosek ten jednomyślnie 

przyj mnje i przez powstanie wyraża szanowne
mu posłowi swoje podziękowanie za podjęte

^ ^ N a  te *  zgromadzenie zakończono.
Dziś zdaje sprawę przed wyborcami i  mniej

szej posiadłości i miast poseł sejmowy dr. Sta
nisław Bielińiki.

sów tejże.
) 4) Z sposobem obchodzenia się z nabiałem,
tidzież wyrabianiem masła i Serów.

5) Z c h o w a m  r ó ż n e g o  r o d z a j u  d r o 
b i n  i t r z o d y  c h l e w n e j .

6) Z pieczeniem chłeba 1 ciast.
7) Za sposobami wyrabiania mydła, kro

chmali, oetu i t. p.
8) Z praniem bielizny, wywabianiem plt _  

i  sukni i t. p. r
9) Z w s k a z ó  w k a m i  j a k  p i e l ę g n o 

w a ć  d z i e c i  i c h o r y c h .
10) Ze środkami utrzymywania karności 

domowej.
11) Ze sposobami prowadzenia rachunków 

dotyczących gospodarstwa domowego, i

*) Mowę ks. J. Czartoryskiego podamy 
ło<oł w następnym ntuaerue; p, red.

w ca-

1879. Ze sprawozdania tego widooznam jest, żs 
Towarzystwo jakkolwiek powoli, rozwija się cięgle, 
a za główną zasługę poczytać mn należy, iż śmia
ło zjednać sobie na członków znaczny zastęp 
nancsyeieli Indowych, eo niewątpliwie wpłynąć po- 

' winno i na młodzież wiejiką, koniecznie potrzeba- 
| jącą wykształcenia w tym kierunku. Wydawany 
przez Towarzystwo Mtczię znik podaje mnóstwo 
ciekawych i zajmujących wiadomości, któro odczy- 

; tywane lub opowiadane w szkołach ludowych, mogą 
z niemałym pożytkiem rozwijać młodociane umysły. 

IW r. 1879 Towarzystwo liczyło członków 1162, 
w tej liezbie nauczycieli około 500. Dochodów 
miało złr. 946‘03, wydatków złr. 944*64. Kapitału 
zakładowego złr. 50 w gal. Kasie oizezędnośei. — 

j Co do działalności na właściwem sobie polu ochrony 
zwierząt w praktyce, Tow. nie może jeszcze po- 

i chlubić się zbyt śwletneml rezultatami ; przyczyn

ści
12) Z wskaiówkami rozmaity* oszczędno- togo szukać należy, zdaniem naizem, tak w szezu 
w zakresie tego gospodarstwa. jpłości zasobów i środków Towarzystwa, jakoteż w
Otóż widzimy, że dla przyszłych matek dość naturalnej, niestety, obojętności ogółu, czują- 

naukę p i e l ę g n o w a n i a  d z i e c i  przyczepiono cego przedewezyatkiem potrzebę o c h r o n y  ln-
do nauki przyrządzania i przechowywania po-1 d z 1.....  U agą tą nie mamy bynajmniej zamiaru
karmów, wyrastania masła i sera, chowu ró-! uwłaczać pięknym dążnościom Tow. oehrooy zwie- 
żnego rodzaju drobin i t r z o d y  c h l e w n e j , ’r*ąt, chcielibyśmy naszym f i l a n t r o p o m  podsu* 
pieczenia oiast i chleba i wyrabianie mydła,!nąć myśl czy by nie dało się coś robić i w t n -
--------------  ( t y m kierunku. Jaszcza jedna uwaga, ale już tylko

*) Paoz ustawy i najważniejsze rozporządzę- stylistyczna ; na początku zaraz sprawozdania ozy 
nia dla szkół ludowych. Lwów 1879. - tamy następujące ałowa: „Towarzystwo... potrzebuje

egzekucji, zawierał uetęp, ńe car może ułaskawić 
tych, którzy na jega własną osobę :ię targnęli, de 
nie może oezczędzać tych, którzy poddanych jego 
o śmierć przyprawili. Presniaków jak wiadomo za
mordował portjera, a Kwiatkowski brał bezpośre
dni udział w eksplozji pałacu Zimowego, pny  któ
rej wielu z straży postradało życie. Co do Kwiat
kowskiego musimy zrobió uwagę, że jakkolwiek 
zdawać by się mogło z nazwiska, iż jest Polakiem, 
to tek nie Jest. J u t  on wyznania prawosławnego, 
rodem z guberni! Tomskiej w Sybirze; wnosić prze
to należy, że jest potomkiem jakiegoś Polaka ska
zanego na posielenle. W całym tym procesie figuro
wał tylko jedan Polak Kobylański, rodem t  gn- 
bernii Wołyńskiej ; skazany został na kilka lat ro
bót fortecznych.

— Wielmożny Panie Redaktorze Dobro
dzieja! „In itzum reportera z posiedzeń Rady 
miejskiej mam zaszczyt donieść, iż na posiedzenin 
cz wartko wem (dnia 18. b. m.) wcale nie byłem, 
gdyż będąc cierpiącym, leżałem wieczorem w łóżka, 
cztm prostuję doniesienie wyczytane w dzisiejszym 
nr. Gazdy Narodowej, Jakobym przyszedłszy na 
posiedzenie wyszedł był do domu eelem odszukania 
aktów."

Upraszam o ogłoszenie tego sprostowania w 
Gazecie, a zarazem przyjąć wyrazy prawdziwego 
poważania z jakim się kreślę docent Uniw. dr. 
Longin Ftigel.

%

i



Wobec powyższego sprostowania, reporter a 
mii >dse& Rady miejskioj czuje się w obowiązku 
przyznać, U zbłądził, powtarzając dosłownie zape
wnienie, głośno wyrzeczone w Badzie, ii dr. Fei- 
jel był obecnym na początku czwartkowogo posie
dzenia ; eo nawet pośrednio stwierdził w swem 
przomówieniu dr. Czyżewioz. —  Faktem' Jost bo
rtem, że dr. Feigel na posiedzoniach Bady nioma 

zwyczaju bywać, w ten czwartek zaś, tern bardziej 
nio nógł być obecny, gdyś j a k o  c i e r p i ą c y ,  
zmuszony był załatwiać czynności urzędowo-lekar- 
ikio w sądzie.

Reporter e posiedzeń B  idy miejskiej.
  Wiedeń d. 18. listopada. Ol dwóch dni to-

aptek. — Z wydz. Towaru, aptekarskiego. — Wia
domości bieżące. — Korespondencja redakcji. — 
Sprostowanio omyłek drukarskich. — Ogłoszenia

wym i całkiem fałszywe. W Petersburgu nic" Przyjechali dnia 20 listopai loot
rie w .  sdwzyio i poraj*  „potój kompletny.

19. listopada. „ Standard “ 
pisze: Przesilenie gabinetowe chwilowo usu- Czemlowioc.

Londyn d. 19. listopada. Krakowa. W. Słonifiski z Jass. J. Weissberg z

Gospodarstwo, przemysł i handel. nięte. Bright i Chamberlain pozostają w ga
binecie Parlament nie zostanie rychło zwo- stu.

„Kotwica" (der Anker), Towarzystwo ubez- łany i rząd nie będzie żąda1 upoważnienia 
pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jenerałna do użycia w Irlandji środków gwałtownych, 
reprezentacja we Lwowie ul. Hetmańska 1. 12.) — , p paga d 19 listopada. Z miejskiego

W miesiącu psździern. 1880 wydano 519 
z kapitałem złr. 774.337 ct. —, a zatem od 1

polic
sty

HOTEL EUBOPEJSKI: U. Frankenthal z Trje- 
T. NJcmcntowski z Żółkwi.
HOTEL LANGA: F. Arbisoni z Włoch. K. 

Bcich i J. Wesel z Wiednia.
HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Golojewski z 

Harasymowa. L. Aksontowiez z Jarosławia. J. Ku-

Napoleondor . 
Półimpeijał rojyjski 
Bubel rosyjsJL rshn „

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,
i*#?- m

9 34 9 44
9 63 9 74
1 57 1 71
1 18 1 20 

57 75 58 40 
99 50 100 50 
99 25 100 25

okręgu wyborczego Czaslowa wybrany został drewlcz z lfcskwy. St. Zalasiński z Sietesza. T.
eznia 1880 r. wydano 5266 polic na 8,965.958 złr. radca dworu Havelka, staroczech.

W npłynionym miesiącu zebrano premij złr. Zagrzeb 19. listopada. W reskrypcie do
czy się tu przed sądem przysięgłych proces radne- 130.678 ct. — wkładek złr. 105.009 et. —, m igistratu usprawiedliwia się ban, dlaczego• _Z. A D _ _ V -      w* Cam 1WWT tt J n. h t m n ma M aa* ■ - ■ ■ 1 A&J m ^ aII ▲Z A. A 2 — a A ^ S_ U ODA — _ i, W V — - — * * Ago r iasta Baehmaycra przeciw bndownlczemn Frey 
o obrazę honoru. Biecz chodzi o pismo, które bu
downiczy Frey wyetósował do burmistrza miasta 
Wicdnia; a w którem uwagi radnego miasta Bach- 
mayera co do złej bndowy jatek dla bydła rzeźne
go wc Wiedniu, nacechował jako kłamliwe, w sku
tek czego wytoczył Bachmayer bndownlczemn proces.

W tej sprawie odbieramy dziś następujący te
legram:

W i e d e ń  d. 19. littopada. W sprawie obra- 
gy honoru radnego Bachmayera przeciw architekeic 
Freyowi, został Frey niewinnym uznany.

— Dnia 17. b . m . odbył się W Paryżu ślub 
ks. Rolanda Bonapartego, syna księcia Piotra, z 
Kar ją Blanc, młodszą córką zmarłego dzierżawcy 
gi, . Mnóstwo gości było na ślnbie i składało się 
2 krewnych domu Bonapartów i z znakomitych bo-
napartystów.

— O strasznej katastrofie donoszą nam z 
Grodna: Dnia 15- h. ®- po południu runął ogro- 
mny, zaledwie wykończony na zewnątrz gmaeh fa
bryki olodn, o któej założeniu w Grodnie tak nie
dawno jeszcze donosił nam korespondent wileński.

w 10-miesięeznej operacji, t . j  od 1 stycznia 1880 &  zatwierdził uchwały Rady miejskiej wzglę-

ę * ! * *  *  * *  ‘ o o o o o ,
kn bieżącym złr. 590.038 ct. — , zaś od istnie-• złr. Wpływające dary na aae uzają
nla towarzystwa złr. 9,688.431 et. —. 'od biedy do ulżenia tym, którzy nie posia- 1

Fundusz gwarancyjny złr. 30,390.974 ct. 93. j dając domów, najwięcej ucierpieli. Z as - 
-------------  i gnowanych już z funduszu krajowego 50.000

Tolegraiy Qaz. Nur. i ostat wMoń Tiflza dał do roz poradzenia, będą właścicie ;

ceiarzą Jozefa II., między zebranych włościan były. Będą tez pod najprzystępniejszemi wa- ,

Cieślińiki z Poznania. J. Tanbwnrzsl z Warszawy.
HOTEL WABSZAWSKI: M. br. Czosnowski 

z Korostowic. Kwiatkowski ze Stanisławowa. J. 
Weber z Węgier. H. Sawicki z Lachowic.

Dziś,

panny

rozdić uniwersał czyli patent, nadany przez 
eesarza Józefa II., a regulujący jura stoku czyli 
opłaty od funkcji kościelnych dla księży. Ce
sarz Józef tym memorjałem wziął w opieką 
głównie wLścian przeciw nadużyciom księży, 
w szczególności zaś obrządku greckiego, któ
rzy, jak to opisuje jeden z wyższych urzę
dników Niemców, do Galicji przybyłych, w dziele 
swem o stanie Galiąji, nadzwyczajnie lud ubo
żyli, a nawet jura stoku wydzierżawili żydom

Walą' 8 się mary przygniotły kilkudtiesięcłu praeu- j oddawali im klucze od cerkwi i dzwonnic, 
jącyoh wownąrrz bndowli robotników. Przerażenie y j  następnym nimerze Gazety przytoczymy do- 
jakie wywołane zostało tą smutną katastrofą, i dziś głodnie X tego dzieła Ustępy o tern traktujące, 
josseze nip zostało złagodzone. Jęki i płacze roz- Ale nie komitet świętojnrski postanowił ten 
paciających ż;,n, matek i dzieci nieszczęśliwych uniwersał O jura stoku rozpowszechnić między 
ofiar wypadku n«j®niej czułym łzy sprowadzają do młościas, gdzie tylko się zbiorą na obchód ju- 
»czu. bildiszu wstąpienia na tron cesarza Józefa II.

— Od lat 1^1 nie był w żadnym rokn mio- Uczynią to prawdziwi przyjaciele lidu. 
giąc październik w carstwie moskiewskiem tak zi-, *
wny, jak w roku 1880; jak mówi rozultat spo- * *
strzeżeń meteorologicznych. j Deputacji z Kołoszwaru w sprawie redak-

— Koran- Koran zabrania przedstaw, nia w vora Barthy, porąbanego przez oficerów, dał ce- 
obrazie oblicza swoich wyznawców. Tymczasem pa- sarz w Peszcie następującą odpowiedź: ,Z  ubo
żejący obecnie młtan, wezwawszy w czasie iwoje- lewaniem dowiaduję się o tym wypadku, który 
go pobytu we Wiednia eyna swojego ambasadora was spowodował udać się do mnie X prośbą. 
Kdhema baszy, utalentowanego malarza, powołał go Bądźcie przekonani, że według wyniku śledz
ia swój dwór, polecił mu różne roboty, obdarza- twa surowego, już zarządzonego, wszystko się 
|ąe go zarazem wtzelkiemi oznakami swojej łaska- stanie, czego ustawy i sprawiedliwość wymagać

ośf". i  jnź zaczęli się wolnomyśloi Turoy rs o- będą. Spodziewam się zresztą, że wy i ci, co 
»»ć nadzieją, *« surowe w tym kierunku przopisy was wysłali, nie dopuścicie, aby ktokolwiek i 

korann pójdą w zapomnienie; i czy może z cza-w jakikolwiek sposób wyzyskiwał to nader smi- 
sem Stambnł nie stanie się kolebką pięknych sstnk ’ tne wydarzenie do Zakłócenia tej prsyjainej 
na Wschodzie. Licz pnepomnieli meconaei - .recy, o ; komitywy, jaka dotąd zwłaszcza na Siedmio
swokk hodżasach i molUhach 1 innych fanatycznych grodzie panowała między lidnością a wojskowo- 
wysnawoach koranu. Ci chwycili się równie dowoi- ścią, a jak taszę, i nadal panować będzie.* —

nogo jak skutecznego sposobu, pozamawiali u fa-;W Kołoszwarze 
rykautów to papierki cygaretowe, to inne bawl- 

Ł ł h  z portretami karykatnrowemi snłtana i in- 
Ujch niemi ł y im dootojników i puścili jo w obieg.

rozumie się pospieszył z nakazem konfltko- 
wania wszystkiek Ukicb przedmiotów, a Turcy ła
mią sobie głowę, czy to uczynił z pobudek reli- 
gp -wh, czy z lojalności.

, „ — — -  ściągnięto ~ patrole wojskowe i
wezwano oficerów i żołnierzy, aby nie wywo
ływali starć z cywilnymi. Wiadomość, jakoby na 
cześć Rii stówa wyprawiono ucztę na cytadeli, 
jest mylną. Komisja mieszana zbada, czy pod- 
por. Riirtow użył wyrazu apsy węgierskie* i 
czy napadł Bartną w skutek zbiorowej uchwały 
oficerów.

fffauomości literackie, nauKowe i artystyczne.
— Tydzień polski w zeszycie nr. 47. zawiera: 

Csyja winu? Obraz}k jramaty :a orze* Hensykn 
fleiUdewictB. — Żo woporiM łau* Bartkowekło- 

pamiętniki powijmia z r. 1880—1831.— Sin- 
4ja estetyczne, przez Wojcieeka Dziednizyckiego 
(e- d. — Japonia, przez K. Skałkowskiego (c. d.)— 
f> panu Czorlińskim, wiersz przez Jarosza Derdów- 
i_iego. — Ślub przoz telefon, opowiadanlo hnmo- 
jystyczne przez Marka T walna. — Kronika odkryć 
j wynalazków. — Piśmiennictwo polskie, przez W. 
j .  Wdowinzewskiego. — Kronika tygodniowa. — 
Wiadomości z krajn i ze świata. — Bozmaitośei.

-  (kasopima towarzystwa aptekarskiego wy* 
V  'o we Lwowie rok 9ty, obecnie pod re

dukcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dniu
15. listopada b. r. nr. 22, który zawiera: Zapro-

na 13. walne zgromadzenie członków Towa- 
n« " aptekarskiego. — Kilka słów o różnych 
mstedacb ilościowego eznaozania kwasu garbniko- 
ęmfio. Notatki z praktyki, napisał dr. M. Danin 
Wa**wicz (c. d.) — Kronika chemiczao-farmaoeaty- 
«zua LXlX-LXXI przez K. S. — Bośliny lekar
skie i ich oprawa w krajn naszym, zestawił WI. 
pćrkacz (c. d ) — Sprawy zawodn aptekarskiego: 
protokół o posiedzenia gremium aptek. Galicji za- 
ekodniej w Krakowie d. 23. października b. r. od
bytego. Sprawozdanie z 9. posiedź, wydziału Tow.

Z Konsttntynopola donouą, iż tam w tych 
dniach niepoślednie wrażenie wywetnł komnni-
kat .Jlółmaadowy,- namięsmmony w tyi ilkn 
Meteager de Otmełait. npU który to komnnik&t
po skreślenia sytuacji w Albanii w najezarniej- 
wych barwach, ^owiaua dalej tak: , Sułtan nie 
może prMcie z bronią wystąpić przeciw wła
snym swym poddanym, nie może przede ich 
masakrować póto, aby następnie oddać ich pod 
panowanie obce. A znowu dobrowolnie Alb&ń- 
eiyey Dulcigna nie nstąpią. Najlepiej byłoby 
przeto, aby strony interesowane zaniechały tej 
sprawy zapalnie.

Londyn d- 19. „atopada. W dzisiejszej 
naradzie gabinetowej wzięli udział wszyscy 
ministrowie.

Mona d. 19. listopada. W kopalni wę
gla Hornn wybuch gaza błotnego. Piętnastu 
górników rannych; nie doliczono się zaś 
dwunastu, prawdopodobnie zostali zabici.

Petersburg d. 19. listopada. „Agence 
Russe* twierdzi, że paryskie pogłoski o wa
żnych wypadkach, które nibyto miały się 
odbyć w Petersburgu, są manewrem giełdo-

runkami oprocentowania i umorzenia uzy
skane pożyczki dla tych zamożnych właści
cieli domów, którzyby bez uciekania się do 
lichwy domów swoich odbudować nie byli 
w stanie. Przeznaczenie zate"i żądanej bez 
procentowej pożyczki w sumie jednego miljo- 
na złr. należy odłożyć na później. Fakt, że 
rząd objął kierownictwa rozpoczętych prac 
odbudowania, jest najlepszą rękojmią, że 
wspólne życzenia spełnione ZuStaną. ,

Budapeszt d. 19. listopada. Izba po
słów przeważną większością uchwaliła przy
stąpić do szczegółowej rozprawy budżetowej, 
po mowie ministra skarbu, w której szcze
gółowo zbijał wywody mówców opozycyj
nych.

Berlin d. 19. listopada. Reskryptem 
królewskim obwieszczone zostało utworzenie 
pruskiej Rady ekonomicznej. Składa się ona 
z 75 na 5 lat powołanych członków. Z tych 
proponują 45 Izby handlowe!, tudzież towa
rzystwa handlowe i rolnicze, resztę zaś 30, z 
których przynajmniej 15 należeć mnsi do 
stanu robotniczego i rzemieślniczego, zapro
ponują królowi ministrowie.

Otwarty został 9. wiec handlowy. Mi
nister Bótticher konstatuje na wszystkich po
lach poczynające się podźwiganie handlu i 
ruchu. Nowa Rada ekonomiczna jest tak u- 
rządzona, że będzie ją można każdego cza
su na całą Rzeszę rozszerzyć; czego jednak 
rządy niemieckie na razie nifl dopuściły z po
wodów czysto zewnętrznych, uważając czas 
od utworzenia jej do zebrania się parlamen
tu niemieckiego za krótki.

Neapol 20. listopada. Syzmograf (instru
ment do mierzenia objawów sfulkanicznych), 
wskazuje spotęgowaną czynność Wezuwiusza. 
Lawa coraz obficiej spływa w kierunku pół
nocno-zachodnim.

Paryż 20. listopau . W Uherbourgu był 
onegdaj orkan połączony z oberwau em się 
chmury. Rzeki Diyette i Trottebec wylały. 
Wojskowość ratowała dotkniętych powodzią. 
—  W Nicei sąd skazał dwóch dziennikarzy, 
ponieważ podczas wykonywania ustaw anti- 
zakonnych wtargnęli do mieszkania braci 
misji afrykańskiej.

Londyn d. 20. listopada. W mowie 
swoje,, w Hachney uderzył Saiisbnry na po
litykę rządu, mianowicie co do Irlan ji, i 
na ministerjum zw# l  odpr ledzialno * za 
anarchię w Irlandii.

Londyn 20. listop&da ,'Jai feie- 
graph* donosi z Konstantynopola dnia wczo
rajszego : Na zbiorową notę mocarstw odpo
wiedziała Porta, że mocą swego prw a ła
ski karę śmierci Yalego Mehmeta zamienia 
na dożywotnie więzienie. — Jak .Daily 
News* donosi, rząd zdecydowany jest wnieść 
bil agraryjny, dotyczący Irlandji.

W teatr** hr. Si arbka. 
w sobotę duia 20. lintopada 1880. 

Piorwazy wyatęp 
K am ili Morzkowskiej primadonny 

opary warazawakiej,

Łucja z Lammermoru
Wielka opera w 3 aktach, muzyka Donizettego. 

Kapelmistrz pau Jarecki.
Peeutuk o goisiuie 7m«J wieczór.

W niedzielę duia 21. 
O godz. 4. po

listopada 1880. 
południu:

KURS GIEŁDY WIEBENSKlfc**. 
ledeu 19. Listopada 1880. 

odzina 2 minut 32. popołudniu.
Losy kredytowa 178 50 
Anglo-austr. 125.50 
Kolej Kar. Lud. 275 50 
Kolaj Połud. 89.25 
Kolaj EUbioty 202.-- 

Og. Nordostb 145.25 
W*g. obi. p. w zł. 84.50 
Węg. kolęj zach. 151.— 
Beata wag. 6^*107,50 
Baakroreia 145.75 
Losy wągier. 109.75

Węgier, kred. 
Uiionsbaik 
Nordbabu 
Kolęj Alfóld.
Kolej Lw.-cier.
Wied. Oomuaal.
Galia, iademaal.
Kolej niedmiog.
Losy tureckie 
Bosy. rubel pap 119 — 
Marki aiemłeókle.

254.75 
110.80 
244 50
154.75 
166.50 
117.—
98 50 

106.20 
14.50

Zielona wyspa czyli 100 dziewic
Opera komiczna w 3 aktach, z muzy t Lecoeą’a, 

przekład z francuskiego B. Moror- -łoza.
godzin. 7mej wieczór:

BALLADYNA j
Tragedja w 5 aktach Jnliuaza Słowackiego, 

z muzyk H. Jareckiego.

■B
Pociągi kolejowe.

P o d ł u g  a e g a r n  l w o w s k i e g o .
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed półnoeą 
pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 58 nno pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minął 9 po południa pociąg 
mieszany.

DO CZKBN10WDBC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 

godz. 11 min. 10 w nocy pociąg miąazany.
DO PÓDWOLOCZYSK: z głównego dworca: ~ e godz. 6 

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minat 80 
po połud. pociąg mięszany; 
ozór, oociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: ni

Usposobienie silne.
W ie d e ń  Ja 20. listopada 

godzina 10 minut — przed południc:, 
ikeje kredytowe 286.40 Anglo-austrj&c. 127 30
Kolei Kar. Lud. 276 — Kolej Połudi )9 80
Unionsb&nk 111.40 Napoleondor , 9.37
iosyj banknoty 1.18*/* Usposobienie: mdłe.

B e r l i n  d. 19. listopada 
godzina 5 minut 37 po południa:

Bosyjs. bank. 205.— Akcje redyk 492 50
Lombardy lc3.— Galicyjskie 118.70
Kolei Rumuń. 53.20 Austr. bank. 172 65

E a n  gafie. Xowaxsystwa kredytowego -
Kupuje Sprzedaje

5% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 97 25 ^8 —

Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 91 25 92 —

Lwów, duia 20. listopada 1880

47,

Dla cierpiących na gościec.
Do, p.

o godz. 10 min. 81 wie- 

Stryj: o godz. 6 min. 67 ranoISŁAWOWA: na
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg miąszany.

Z PODWOŁOCZrSK: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięszanj.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o gods 
8 min. 18 rano pociąg miąazany.

Z CZERNIOWBC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, podąi 
poapieazaj) o godz. 4 min. 5 rano, pociąg miąmany 
o godz. 8 min. 52 po południ pociąg mieszany.

ZK STANISŁAWOWA: na S try j; o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

Lwów. x łsby handlowej, 20. listopada.
I. Akeje  z .  es  t u k ę  

(bez kuponu Mażącego;.
Kolej galle. Karola Ludwika. . 274 50 277 50

„  Lwowsko-Czenuow.-Jaska . 165 DO 168 50
Sauku hypot, galio. po *)0 zł. . 294 — 298 -

a kredyt, galic. po iKN) złr. 250 — 255 —
II. L i a t ;  z a s t a w n e  aa 100 ałr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. krod. galie. 5

* a a 4
a i  . f, 5

Banku bypot. galie.

pret. w. a
» «
a okres. .

6 pret 
• n 5 „ wylos.

Żaki, kret. włość. 6 pret.
ID. L i s t 7 trłużao za 

Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiuy 6 pret

100

Galie.

97 15 
91 25 
97 15 

101 50 
97 25 

101 *0 10S
100 sir.

98
92
98

102
98

15
25
15
50
25

Wiedeń i s .  listopada.

Powszechny dług pań- 
otwa (M loo złr.)

IV. O b l l g i  n  
Indemnizacyjno galicyjskie 
Obligacje komun. ZakŁ kr. wł. 6°/. 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pi- 
Losy miasta Krakowa

.  .  Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat kolenderaki . ,
oesŁ sH

92 — 
słr.
98 — 

IM — 
IGO — 
19 50 
28 50

94

99 ■ 
102 • 
101 60 
21 50 
25 60

5 51 
5 54

62
64

Frandsska Jana Rmedy^~t Ł dostawcy 
nadwornego w Komeuburgu.

Przysłany mi z końcem marca Ł r. płyn 
gośćcowy okazał się tak doskonałym w swej 
skuteczności, ie  po odmiodniowem użycia uwol
niłem się od nader dokuczliwych cierpień w 
prawem ramieniu, na które od dłuższego czasu 
nadaremnie używałem wódkę francuską i opo- 
deldok. Czuję się obecnie pomimo wieku pode
szłego, bezę bowiem 69 lat, w ramieniu zupeł
nie mocnym. Poczuwam się zatem do obowiązku 
wynurzyć panu za przysłany płyn gośćcowy 
najwyższe podziękowanie.

Stein&manger, 8. kwietnia 1880.
ALEKSANDER SCHELLE, 

c- k. dyrektor poczt na pensji.
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 

aptekach. Główny skład a Fr&nc. J Kwizdy, 
c. k. dostawcy nadwornego i właściciela apteki 
obwodowej w Komeuburgu.

Ola cierpiących na żołądek.
Upraszam najuprzejmiej o przysłanie mi 

ponownie 12 podełek pańskiej sob żołądkowej 
za zaliczeniem. Jednocześnie korzystam ze spo
sobności i stwierdzam panu o niezbitej skutecz
ności, jaką ten środek wywarł na mój zrujno
wany system trawienia. Często odnawiający się 
katar żołądkowy, połączony z nerwową draźli- 
Wością, opierał się dotąd wszelkim używanym 
środkom. Pańska sól żołądkowa sprawiła tę 
korzystną skuteczność, że spowodowała wy
dzielenie się ślazu, tudzież usunęła bole po 
każdem jedzenia, podniosła apetyt, którego 
przedtom nie miałem.

Z poważaniem, uniżony 
HUBER na KATZENSTEIN, 

c. k. nadporucznik a- U.
Zamek. Kai lenstein. (Meran) 13. września 1878.

Do nabicia u fabrykanta, właściciela apteki 
landszaftowej w Stockerau i we wszystkich 
z. iczniejszych aptekach Anstro-Węgier. Cena 
pudełka 75 ct Wysyłka najmniej 2 pudełek.

Die 
J  o t z t*. 
naaerzo 
■prawiły

Lam bank (studjum) „E i n ■ t  n i l  
Dwa artykuły unieizccoue w ostatnim 

esasopisma flaansowego Der Kapitalist, 
w Wiedniu wielką sensację. Ponieważ

ten nunar został zupełnie wyczerpany, kazaliźmy 
osobną odbitkę z tego artyku zrobić, którą na żą
danie gratis wysyłamy. Bedakeja Wiedeń, [. Kohl- 
markt 6.

featy snstr. w bank. 6 prc. 
- irsrebne 5w ,  wsremrse o „ 

d -ć  JŚ54pe ZMsŁw.a. 4 pr.
«  S S -  600 - " " 5 *i ł  ł ??0 ,  106 .  „ -
* 0 .  ** • ioo , »  »• •

I  testaom po I20*ł. 6pr. 
irta iłom U pro. - - -

Obligacje indcmnizacyjne 
(za ioo złr.)

^•y jsk ia  . 
9uk°wUaut

Inn* pnbbczne papiery.
r,n*» słota 0 pr. po 

100 air. w. a. . .
W?8jy t a p o ł .  koL p i  130 i t
- r r ^ B Ł ^ r 1. .

s»5SłĄajaa
^kcje bankowe, 

rlo-anstr. po 200 i i jo  iŁAM!®-' — .  ______   _
g w e r e d .  A ,Ł Gos. »00 r t .

ad kredytowy dla handle
..................

krad. wągier. 200 atr. 
• sskent. aiiiso-aastr. 
0̂0 ałr.

’210  7225 
73 20 73 36 

1227ó|123 25 
131 — 13150 
18350184- 
173 75 74 —
M a
so 40

1 4 3 -  
86 55

98 50 
9650

99 — 
9750

1071510730

123 25 123 75 
1094010990

1197512025

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banku auat.-węgierskiego po
600 str.............................

Unionsbank po 100 słł.i po
Yerkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100

słr. w.

Akcjo kolei.
Albreohta po 200 złr. . . 
Ałfóldzkioj po 200 sir. srebr. 
Elżbiety „ 200 ,  „
Ferdynanda północnej pe 100

atr. m. k . ........................
Franeiszka Jósefa po 200

i i .  w. a . .........................
Kolei gal. Karole Łnd. po 200

■łr. m. k..........................
Morawska - BsląsLa (eentral.

po 200 s ł r . ...................
Lwowsko- Oserniew. • Jasika

po 200 i ł .........................
Austr. pół. zach. pa 200 ił. sr.

,  n l.B .,200  ,  
Budolfa po 200 sir. srebr. 
fiedmiagr. po 200 zł. w. a. sr. 
8taatseiaenb.-Ges.200 ał. wa. 
Bfldbehu po 200 sł. sr.

7650 7650 
164 76,166-
20225203-

Tramwsy wied. po 170 ał. 
Wffiarske-falieyjiki (Łupk. 
 po 200  ...................

818 — 8?0 — 
10970110 
13150 132 —

145 5 0 1 4 6 -

SU2 —
174 76

*4*7 —
175 50

27350 274-.

1812518176 
21350214 -  
164501165- 
137 751138 — 
278 50 2 7 9 -  
8750| 88-  

80350204 —

L i s t y  zas  iwne 
(za 100 złr.)

Bodenored. aUg. Oster. 5 pr. sł.
.  «pł.w88U t6 pr.wJh 

Gal. Tow. lered. ziem. 4 pr. wa.
•  » » ® * e

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
n Zftkł. kr. włol.6 ,  ,

Bank austr, węg. m. k. 6 pr.
w. a. 6

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

po 800 sł. 5 pro.

10175101

Albrechta
srebr. w. a . ...................

AlfSldzka po 200 sł- 6 pr.
■rato. w. a. . .

Oseska ■ 800 słr. er. w. a .y  
Bltbiety po 6 prc. sr. . /

,  em. 1862 5 p  ̂ sr.
!  ,  1870 5
a U » « * * -  - Ferdynanda poi. 5 pro. J

* * 5
GaL E  L. 800 zł.

II. em. 5 
IEL em.

,  n r.e .n  
Lwow.-Gser.-Jess,

117 — :117 20 100-100 50 
i 92 26 

9750 9780 
10176 10226 97 fin 9860

IW #

8860

8920

88
r

/feSO -  
9460, 9480 
97 75 9 8 -  
97 I 97 50 
9960100- 

10160102 - 
1054010580 
102

Lw.-Czer.-Jass- 17. em  1272
800 sł. 6 pro- *f- w. a . . 

Budolfa po 800 nł.w.a.6 pr.
srebr. w. a. . . . . .

Budolfa em. 1869 po 8 0 0 ^ -

88 75 89 95

O p r o .  w * • e •
Rudolfa em. 1872 po 800 sł. em m6 pro. sr. f". _  . . .
Si sa 2 0 0  słfc
^iprefc

Papiery loteryjne

10525 
10450 
1 0 8 -  

10175102 25

Zakład kred. dla han. i prze. , 
K lary  po 40 s ł r .  m. k . . 
Insbrnokic prom po t, ,  , 
Keglewieh po 10 s ir .  n. k. 
K rakow ska pe  20 s ł r .  m. k 
Lublańska prem . poft , .
Budzińskie m . ........................
Pslffy po 40 słr. m, b. 
Budolfa po 10 słr. » . fc. .
K. Salm po 40 zł m c. . 
Boleogroaskie prom. p o i.. 
Bt. Genois po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (pożyeska) 

po 20 słr. w. a. /  . /  
Waldstein po 20 słr. m. k. 
WlndisohgrSts po 20 sł. m h,

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 msrk . . . .  
Frankfurt 100 rnark. . . 
Hamburg 100 msrk . . . 
Londyn 100 Ust ester 1.

rf 1“  * ■ *

178 60178 75 
4 0 -

100 franków

i

8750 
1860 
61 — 
22 *

48 26

1450
8 3 -
4225

57 50 
6750

57401 57 50 
117 40117 65 
4680 4640
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J.
c. k. nadworny

optyk i mechanik
we Lwowie,

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 . ,
róg ulicy Srkstuskiej, 

poleca Szanownej P. T. -publiczności 
swój begato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to: 
Okulary, ćwikiery rozmaitego fasonu 
z różnorodnsmi izkłami od 1 zł. po
cząwszy i wylej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej 
fttyldkretowej, irebrne], złotej, z per- 
l ‘wej macicy i słoniowej kości.

. r̂nety teatralne od 8 złr. i wylej, 
inokle wojskowe od 16 zł- i lej. 

Kalekowidze od 2 złr. i wylej. 
Teleskopy, pespektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, busole.

Barometry metalowe (Aneroidy) od 5 
złr. i wylej.

T Termometry rozmaite odi 80 ct. i wył. 
"  Alkoholometry po zł. 2.80, 8.60 i 5. 

Sacharometry po zł. 2.50 i 8 80. 
Areometry i manometry do kotłów

Skład porcelany, szkła i chińskiego srebra 
3915 Edwarda Gebhardta. 1 6

we Lwowie, plac Marjacki 1. 7, 
poleca dulki wybór 

w najnow. fasonach i deseniach 
serwisów stolon >h, 

do kawy i herbaty; ma elniczek, 
frmzów, talerzy na ciasta i owoce.
Szkło kryształowe, szlifów, ne i 
c.enkiu fHouselinj jakoteż zwy
kłe gładkie karafki, szklanki i t. p.
Lampy stołowe, wiszące i us-.el- 

kie przybory do tychże.
Chińskie srebro i alpata, z pierw

szej i najstarszej fabryki 
p. CONRAETZA we Wiedniu, 
pod gwarancją za trwałość 

Po cenach fabrycznycłi.

barowych. 
Taim y mi< wagi wodne, 

(Zoelitócke),
'aśmy miernicze, 

rajscajgi, calówki 
chy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elek
tryzowania, pudła stereoskopowe i 
obra*y, metronomy.

Instruments mechaniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk

szym wyborze.
■ I  Naprawy we wspomnianych arty
kułach, przyjmuje się i oblicza jak 
najtaniej. ĘR

§ Ę  Zamówienia z prowincji uskntecz- 
ma się za zaliczką odwrotną peczt* 
Każdy osobiście kupiony albo sprowa
dzony przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w ciągu dni 14.

J. NeuhSfer,
e. k. n a# ' om y optyk i mechanik 
we Lwowie, tu . N aro la  Ludwika, 
1. 9 ulley Sykstosklgj.

  '  8751 8 -1 2

M ed. Chir. a ł u s z . i O kai.

ir.Ed rardCozei
b. seknndaijosz szpit-g. we Wiednia 

osiadł
w  S T A N I S Ł A W O W I E

i ordynuje w domu Wnej p. Rump pr 
oL Sapieiyńikiej (dawn. Tyśmienieck1 j) 

1. 9. od god. 11—12 i od 2 -3 . 
Ubogim bezpłatnie.

8979 2 - 8

n au czyciel
F I L O L O G  ukończony do wylszyeh i 
nilszyeh szkół, posiadający język niemiec
ki i francuski i muzykę na fortepianie, 
poszukuje posady w kraju lub za granicą. 

Bliższa wiadomość w biurze 
J u l i i  W U oszyA skicj,

4011 Rynek, Nr. 28, Lwów. 1—2

Parobków dworskich
(M»znm)1

na ugodę .oczną lub miebięczną obowią
zuje, sie dostarczyć w każdej liczbie B i u 
r o  w y w ia d o w c z e  J .  F e l i ń s k i e 
g o  w e L w o w ie  ulica Karola Ludwika 
‘ 5. Upraszamy o wozesne zamówienia. 

3'. 13 1 - '

Ból zębów dtSSr»-niastt ałfcwaj paryffet:
T T W K T *  na wat w t jak  irjpadbacfc. gdy si J i iU n  ładan lB*\y o k utkaj* śr*ii*k. 

irih. £0 i «»ł at. — Ui Lwnrla w apt#** P. MI- kolnaoba- W łUryJu Si. Dv*g*w0ktoffa«
3799 2 -9

P . ^ P
Doniesi no mi, że niektórzy szjmkarze 

pozwolili sobie podawać oboe piwa lwow
skie) T\ T. Pnbliczności, jako wyrób po
chodzący z mego browarn w O k o c im iu .

Ażeby.temu, na złudzenie obliczonemu 
bezprawiu tł ■ położyć, mam zaszczyt 
uiniejbzem publicznie oświadczyć, że głó
wny skład mego piwa beozkowego powie
rzyłem p.

Ozjaszowi Wikslowi,
główny zaś skład dla Lwowa piwa f 

kowego p.
S. Wiserowi,

prsy nlicy SjkitaiMej 1. 18, dokąd łaska
we zamówienia na pi-wćziwe piwo oko

cimskie .ynić naleśy.
Dla uniknienia sada*yć dodaję, że na 

ffi sukach, napełnionych mojem piwem 
znajdująoa się riuieitke nosi na sobie pod
wójnego orła i stempel mojej firmy.

Jan Goeti.

Cukiernia Mullera
poleca 

p ó l  k i l o  
1 5  g a t u n k ó w  k a r m e l k ó w  9 0  c .
Pomadkt różnych smaków z> 1.50. 
Owoce różne południowe 2 zł. 
Czekoladki Maso . 2 zł.

199-7 1 -12

i
§ K Ł 1 D

o "  $  i

I T o T s A l i i O i y n  »a sezon zimowy najmodniejsze polecam po ce- 
I V < i i P v l U . O ć ! i P  nach przystępnych, pojedyncze od 6 zł , strojne 

od 10 zł. i -wyżej.
Puder najlepszy pudełko l zł. 20 ct.

Pióra strasie ozaple itd. przyjmuję do prania, farbowania i fryzowania
M. Topolnicka we Lwowie plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz usknt czniam. 3823 6 —6

Na wieczną pamiątkę!
Tylko 3  zł. a. w. 

P O B I B S T Y
m u t n r a l n e j  w i e l k o ś c i ,

malujemy po ad ni; fotografii w uaj- 
lepsiem wykonaniu i odpowlednej pode 
mości tyuo po 8 złr. Zadatek prsy na
desłaniu obrazu 1 sir. Beszta po dostar 
esemiu portretu. jCsas dęstawy 6 do 8; duj.

s d M c b e r ,  we Wiedniu n ,Atelier W .B o d ; 
Hoss* P f u n s t ' 2, B. dawn. Lówengasse.

6

Prócz Boga
tatodtięaU... wertowanie życia 
mego jea, ►_ pSMk&Mk  H o f fk  
p i w a  s ś n a i s  * ek°*rapiu 
głodowego, asekoladeie diodowej, 
sioncentrowanemue&straktowi »lc 
dowetnu.

Są to wypowiedziane słowa yrzez 
kilku usdrowionych.

P e d i l ę b o w a n i e .
O dotiabim ia organizmu, nagra 

tającego tdrowiu uratowany zostałem 
tu  pomocą Jana Hoffa piwa zdrotoia 
o ekstraktu słodowego.

Ponieważ tak wyborny wynalazek, 
jakim jest piwo sdrowia z ekstraktu 
słodowego u e j ą  m a t k ę ,  i e  t a k  
p o w ie m  ó d  i w f e r o l  uratowało’ 
mogłem z całym naciskiem w obec ta 
ńsze j gminy otwarcie wystąpić icier- 

ęoym tenże środek z własnego prze
konania zalecić. Pewne- iwGśniakowi, 
który starzył się na cierpicie wątro- 
by, uciążliwości żołądka _ a po części i 
na płuca i zapytywał mię, coby mu 
esyuić należało, poradziłem użycie pi
wa, zdrowi* z ekstrakta słodowego, co 
w jego izbie zapisałem. Upraszam tedy 
pana o_ przysłanie najrychlejsze 26 fla- 
ssok piwa s ekstraktu słodowego i 10 
worocików cukierków słodowych.

S 8®!?011 l° b- Murau). 
r- "OmfWies. starszy nauczyciel, 

o. dostawcy nadwornego wielu n- 
dnelnyeh niążąt Europy, pana

JANA HOFFA
e. k. radcy, posiadaesa zło. jrzrża 
zasługi z rnjoną, kawale*. wysoBch 
orderów praskich i niemieckich orć w 
Wledeo, L ib ro m : Jmboa. i i ’ 

S k ład  Ja b r jń a n j, I  drabea, 
i r l a n e t i r  m  1 1 . -

Urtfdowe sprąfęozdanic leenniese. 
Dr. SeyppcJ, nadlekan sztabowy: 

Jana Hoffa pijro zdrowia z ekstra
ktu słodowego jósł pysznym djetety- 
canym frodłiem winwcnuj^cyin dla 
rekonwalescentów po przebytych eho- 
robach ciężF T , jakoteż dla cierpiących 
na piersi z powodu rozdrażniającego 
działania swego; Jak również przy chro- 
niBMrjoh eierpier .ach żołądkowych i 
hemororialayen jak najlepiej zalecane.

Główny skład we Lwowie w a p t 
H. Blnmeufeld, Zjg. Bnckera; J  Boi- 

w haadło K. Bałłabana, 1. W. 
*rólikow»k*fo, W. Marszałkiewiesa. 
Jaaa Mfllltra, Ś t  Markiewicza, w Dro- 
hobyeaa ap t H. Blnmenfelda, Lnd. 
Mbcwrdeebęgo i Teofil Jabłoński; w 
Kołomyi ^  8, L  Benich; w Krakowie 
a Kowaszkiego, dana Janin  i wisret-
^  » b o c C  uV w2 £
aih* tP -  w Boryriawta J
Ąmatlo Jb*P; w &z«rnioweaeh u IV.

i JT Goliohoirakiego mŁ- w 
K tapohag u KosiAzMego i Tu 
w ogo , w Zurawnie a  apt. Tomaa r-‘ 
skiego. ____

j OOOOOODOOOOOO o o o o o o o o o o o
8 NOWE ŁAZIENKI „D1ANV‘*|

we Lwowie ul. Słowackiego 1. 2 . Q
u r z ą d z o n e  z w y g o d ą  i e l e g a n c j ą ,  Q

Ceny następujące: A
Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 95 ct. 5  
Wanna marmurowa z todzem i ogrzaną bielizną 85 ct. w  
Wanna cynkowa jasno polerowana 55 ct. O
Wanna metalowa (email) . 35 ct. Q
Do kąpieli można dostać „ S o l a n k i ” z zdrojowiska Mag Q  

daleny, i „ B o r o w i n y  m r ó w c z a n  ej “ z Morszyńa. - o-j 
Osobny ałnżący do kuracji hydropatycznej. 8901 3— 12 q

Apteka ,,pod Nadzieją^ we Lwowie
przy ul. Żółkiewskiej 61

utrzymnje prócz innych artykułów leczniczych w wyłącznym tylko składzie
3»3f* Ziółka piersiowe dr. Seeburgera

(byłego c. k. lekarza ns dwornego w Wiedninj 
jako jedyny środek przy dłnższych cierpieniach płac, nporczywym kata
rze, kaszlu, łechtauin w gardle i zaflagmienin.

Paczka tychże losztnje 90 ct.
Mniejsze składy utrzymnją: w Brokach p. Knlak apt., w Drohoby

cza p. Dobrzyniecki apt., w Kołomyi p. Sidorowicz ap t, w Przemyślu 
p. Ns^lik apt., w RzeuzoYóe p. Kalinowski apt., w Stanisławowie p. Beill 
apt. w. Tamopoln p. Jami og‘ewicz apt.

Maść sybirska przeciw odmrożenia
fwj ibu aptekarza A. Mussilaj 

jako z dotychczasowych najle; izy i niezawodny środek przeciw odmrożenia, 
goi *oż rany zadawnione powstał e w snntea odmrożenia, co przez długie
 ................................... h, ...............................................lata w krajach półnoonycl 
aprobowano.

Stoik kosztnje 40 ct.,

a zwłaszcza w Rosji z wyśmienitym uantkiem
3948 8 8 

opakowaniem na prowinoję 50 ct.

oGumi pecnerze rybie

T r n i e t a l o w eIMF
w ebfltym wyborzs i po umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachiewicza
Uf T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  k o ń s k a . )

>>vjpewniejsza prezerwatywa praw. franc., tnzin po 1, 2, 3, 4 i 5 zł. 8pec|al- 
n ści damskie tnzin 2.50, ochraniacze od pomazać (w formie pas- 

V--) sst. 2.60, wysyła pod dyskrecją r.a pobraniem „Gummiwaarefi-Agentie“ AIcx. 
' Iohó, Wiedoń, I. Kailnerhofgaase Nr. 4. 1. fręt.rc 8611 8 -7

Nie ma więcej bolu ząbów [
m in wtr płac? tomn»i w u w  a.1'  • któryby po użyciu

iręldiiiana cesarskiej wody do zębów
znowu „lerplał na ból zębów. Jedyny środek do utrzymania pięknych, 

białych i zdrowych zębów aż do późniejszego wieku.
Cena flak. 1 zł. ' 9 Q

S. Goldmaim & Comp
W rocław , §ChU hbriiche N r. 36 .

Główny skład dla Austro Węgier n Karola Rnss Następców. (Antoni 
J  Czerny) we Wiedniu I , Wallfiscbgasse 8. Skład we Lwowie w apt. 
Z/ga  Rnokera. 3608 1 - 2

M a g a K j n  8c h a y e r 6i»
w e L W O W I E .

Największy skład komisowy najlepszych

PŁÓCIEN
o ra z

Bielizna dla dam i mężczyzn
(Kompletne wyprawy )

znany z tauiońcł
i n a j l e p s z y c h  towarów

p p  we Lwowie przy ulicy Sobieshfego 1. 7. M l
(dawniej Nowe) ris-a-rie handlu p. Koałowskiefo.

ua wystawie krajowej wyseceegslniony M EDALEM  easlugi. 
Poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobfi

ciej u najrozmaitsze i najlepsze gatunki fnter, jakie tylko w zaues tego 
handlu wchodzić mogą, a mianowicie:

posiadam nczne zapasy F U T E R  gotowych damskich
i męskich, tak do podróży jak do miasta.

P 9 T  K A F T A N Y  A S T R A C H A Ń S K IE  
podszyte interkiem podług najnowszych, fasonów Garnitury d a m -  

k i e  podłng najgustownif jszych i najmodniejszyóh żnrnalów. W ie r z c h y  
g o to w e  damskie jedwabne i wełniane do fnter. W i« -7 » c h y  gotowe 
do fu'er męzkich itd. i814 2—?

BA. wsKelkid obetalunki z prowlacji za nadesłaniem dokładnej miary wykonają 
[ b eałym pospiechem, aknratnadcięi i aumiennaśolp, daj te kałdomn B kmpajfwyeh pod j 
względem dobroci, trwałości i wykończenia zupełna gwarancję.

Cenniki n a  żądanie fra n k o .

^xx;ocooooioo<xxxxxxxxxxxx>
8 ANTONI MULLER
K  we Lw ow ie, ul. H alicka 1. 17.

poleca na zimę;
Buty do polowania i do podróży z sukna kolom: białego, siwego i brą

zowego.
Buty z filen czarnego, okładane juchtem lakierów mym, wysokie do kolan. 
Buciki [sztyfloty] filcowe okładane juchtem lakierowanym, wysokie do 

koztf k i wyżej kr-tek, elegancko wykończone.
Berlacze Z buku  za p in a n e  m ęskie , d am sk ie  i  dziecinne.
Kalosze i półkalosze filcowe do śniegu.
Meszty i pantofelki filcowe na skórzanyoh i filcowych podeszwach mę

skie i damskie.
Budzlczkh filcowe dziecinne.
Kamasz'- filcowe męskie.
C z a p k i  filcowe, sukienne i barankowe.
Kapełusze filcowe kolorowe do polowania.
Skarpetki filcowe, pantofelki do wkładania i podeszwy nieprzemakalne 

filcowe, korkowe, słomiane i t. p.
Kaftaniki i spodnie flanelowe, bawełniane, wełniane i jedwabne. 
Koszule fianel w gładkie i z przodami.
Kam izelki włóczkowe z rękawami.
Chustki na szyję [cache-nez] jedwabne i wełniane 
Pończochy nij- liwskie Łez stóp i ze stopami.
Ogrzewacze żołądka, kolan łydek i pul 
Skarpetki wełniane flarelowe i na drntac. robione.
Kalosze francuskie w yikie i niskie na o ooa.^on grabo gntspsrką na- 

łożo lycł
Parasole aipakowe od zł. 2.50 do zł. 5, i jedwabne od zł. 5 do 12.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą, 
również przyjm-ję obetalnnki na buty eakienne według życzenia.

Kupione u mnie obuwie przyjmuję do naprawy. 1 6

!xxx*)oioaoioiotc!:

M a p m  A d  t a  M m l

we L  wo wie,
▼is a wis cukierni p. Jaaa Miillera

otrzymał największy

wybór towarów zimowych,
K

a  t e :
K a f t a n i k i  s i a t k u w a n c  męzkie po zł. 1 i 1.2$.

„ i< wabię po ił. 1.80 i 2.
„ j e d w a b n e  [Crepe] po zł. 1.40.
„ „ [Finiscnl po zł ., 1.95, 1.40.
„ jedwabnym pi. cm podssyte po zł. 2 60 i 3.
„ prawdziwe wełniane pe zł. 1.26 i 2.60
„ prawdziwe Merino czerwone po zł. 1.6o i 2.80.
„ i orowe po zł. 1.
H dziecinne po 70, 80, 90 ct.

P a n t f i  1 n y  zimowe po zł, 1, 1.25, 2. 2.40, 3.
C h u s tk i  na szyję t. z. [Cacbenezj po ct. 36 i 75

„ „ „ [Cachenez] jedwabne w rozmaitych kolorach i
nudch po zł. 1.96, L60, 1.85, 2, 2.60, 8, 8.60. 

S z k a r p e t u i  zimowe po ct. 80, 40, 50, 60, 70, 8r * zł. 1, 
P o ń c z o c h y  damskie zimowe po ct. 80, 40, 60, 60, 70, 80 i zł. 1. 
B ę k n w i c a k i  sukienne po ct. 80, 40, 60, 65, 75, 85 i zł. 1, 1.20. 

„ jelonkowe po zł. 1.60.
„ skórkowe fiiti . . .

Ogrzewacze pulsów włóczkowe po ot. 20, 25, 80, 86.
C h u s t k i  dd kfo włóczkowe czarne i białe

deie-j
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skórkowe futrem podszyte pe zł. 176.
“  25, 80, a

po Zł. 1.
strzyżone w rozmaitych kolorach do zł. 
2.80, całkiem dnżi po 8.60 i 4.60.

Kósmńrky & Illśs.
1.76,

IĄWi
N.SchfBOidlflU,Ónmmifahrik

wyłącznie u mnie pratrOziwfl,“tuzin 1 do 6 
złr. wyayła pod dyskrecją franco listo- 

a  w nie za łaskewem nadesłaniem należy - 
a 2775 tości lub za zaliczeniem. 1—60

j. N. Schmeidler Gummifabrik
wo W iednia, V II, S tlftgasse  19.

Wielka? loterjasekcji ,9AustrJa“ niemiecką" auslr*
Stowarzyszenia alpejskiego.

C j ą g n i e n i e  d. 8. s t y c z n i a  1881 ' ^ Ę
Cenne roboty w złocie, srebrze kordonkn, strzelby, ko

ronki, mozaika stalowa, z drzewa i kamiCLia, wyroby prze
mysłu Htukmistrjcowskiego w drzewie, gUnie, szkle i prze
mysłu tkackiego itp.

1. G*6wua wygrana:
Cenne u r z ą d z e n i e  pokojowe:

krede tól, l krzesełek % drzewa orłŚeki#6go rzeźbione, 
n i figurami bogato ozdobione, niemieckie re- 

8 BtóP wyioki, lichtarz koronny z 
innych przedmiotów do wyprawy 

fw sw itkj podlng wzoru p. profeaora Storck.) 
przeamioty przeznaczone do wYmniit mmww

ldoT
w y g ra s iy c h

pomiędzy
niemi

główne
wygrane

Wszystkie przedmioty j i eanaczone do wygrania są wyrobami szkół za
wodowych, podlegających c. k. ministerstwa dla handlu, któro oglądać można

podczas uroczystości wystawy w sa>acb 
towarzystwa ogrodniczego

u l a  4 go i  5go g r u d n i a  181
Losy po 50 ct.

180.

wysyła tylko za nadesłaniem gotówki przekazem wraz 26 et. La frankatnrę i 
listę ciągnienia Cza 5 zł. U losów) kierownictwo loterji: H. Wottawa I., 
Grashotgasse Nr. 4 we Wiednia. Przy zamówienin najmniej 6 losów odpada 
dopłata na frankatnrę i listę ciągnienia. 3698 6 -6

Tylko, za 4 zlr.
cały wiedeński skład toWarów wraz z urządzeniem!

Wsayetko t s j u n  *ł !
py»zV cnk,"n»f*k» x drzows s samkiea AmnołŁ* n* awiaty do pokoi u.
3 izUfo«»»e azklanki.
K alendsrN** r . 1881.
Chińsk* herbatę t herbata.
12 ffatuk lioFP^ch mydełok toaletowych. 
Fl&iEkn prnŵ B* wody kalońikifj.
Pasta do zębów Pfeffermanna.
Chiaskio krsesiwo.

AyAs

I ,« M  l o i u  p«nd»ko«ry, doSrso Id łct. 
Dwa wleUuo oleodruki w tz i  a rsatbione- 

a l  ru a a a l .
Ciekawy roaana, pikant, 
l i  trw ało białyek ły tek .
Fy iaaa Isa y a  do poatawlania. 
t ś r ia  wtelkto ah iu k io  waty.
Piękne awieroladło wzłoeon. ramaek.
S a iln k  dobryck Inian. e k a ite e u k  noia.

arioie-u.
Wszystko to razem kowzttąje tylKo 4 złr .

Kto sobie śyezy posiadać ten skład, zeohee fię ndać do
„zum grossen Ansierkanf" we Wiedniu,

16. Praterstrasse 16. \
Przy wysyłkach pocztą, kosztuje skrzynka 6» Ct-
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O słab ien ie, rozdrażnianie nerwów, tajem ne grzechy m łodzieńcze i  wybryki.

Dr. WK.UNA 
P r M i ś k  P e r n i n
(wyrabl ny ■ z i« l peruwlafibtdeli).

F r o r a e k  P c i u i n  przydaje się jedyni! i w/łącz
nie ku temu, ażeby każde osłabienie .części pwiowyeh i 

porodowyoh, tudaisż impotencję i n kobiet niepłodność usuną*. Dąje się 
także użyć jako ś r o d e k  leoanteny na wszystkie zboczenia syr jsu  nerw 
wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwiAs miano
wicie przez rozpustę, samr-wałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy
wołane osłabienie u mężezyzny.

Cena pudełka wraz a dokładnym opisem 1 złr. 84 et.
Do nabycia we Lwowie n Zygm. Bnckera. 2493( 2—80 

Ajent jener. we Wiednia a AL Giaohner, dypl. apt. II. Kaizer Josefs-OTr. 14.-

Dyrekcja
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

we Lwowie*
spółki zarejestrowanej % nieograniczoną odpowiedzialnością

w Rynku pod 1. 17 urzędnjąca, zawiadamia strony interesowane, że 
aj eskontaji weksle swoich członków i wjrdaje pożyczki na skrypćs, 
b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 

i innych osób prywatnych, nienależącycn do Towarzystwa wszelkie wkładki w go
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe ksiąteozki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent ed daty ioh alokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie,
2. z krótszom wypowiedzeniem p ię ć  I  p ó ł  od sta rooznle.

K a s a  T m  i r z y s tw a  z w r a c a  w k ł a d k i :  
do T00 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 80 d r:owem wypowiedzeniem ,
600

1000

Julian Thilsch.

i resztę kapitałn za 90 dniowem wypowiedzeniem.
DYREKTOROWIE: 8889 2—12

Feliks Piątkowski. Aleksaader Pilarski.

YERIUBLE BENE0ICT1NE
PRAWDZIWY

OPACTWA
LIKIER BENED1CTINE
FECAMP we FRANCJI

wytwornego smakn, wzmacniający, pomagająey trawie
nia i obndzający apetyt. 1019 1 -2 4

JE D E N  z N AJLEPSZYC H  LIK IERÓ W

YŚB1TAHŁE HQUEUR BŹNKDICTINE 
Brerotće en France et A lEtranger.

Wymagać aby etykieta kwadrato
wa znajdowała się na spodzie bntelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry
gującego

Skład główny w Feoamp we Francji. Agencja 
główna w Paryżu Bonlerard Hansmann 76. „Pra ki y 
likier Bęnedictine znajdnje się w składach 
oyoh domów, które podpisały zobowiązania, że s -z<

wać nie będą fałszerstw i naśladc nictw 
wybornego prawdziwego likieru ] 
dectine." Dostać można ... LWOWIE 
w handlnwin p. F. W. Królikowskiego.

Wydawcy i właściciel t e
- , a . i  s s .  j ' Sa r

Odpowiedzialny sdaktor-7. DobrrańBH Z orno- oi ,Qazety Narodowej* pod zanąden A. Skerla.


